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Co zyskał Hitler?
Znaczeń e polsko-niemieckiego porozum enla dla Niem er— Ciekawy referat

W Berlinie odbywa się zjazd 
partyjny urzędu pielęgnowania 
piśmiennictwa. Zjazd obraduje w 
tym roku na temat „Niemiecki 
wschód i polityka wschodnia". 
Wygłoszono na nim szereg od- 
czytów, utrzymanych w  duchu 

.wykazania znaczenia misji germa 
nizmu dla Europy wschodniej w 
przeszłości i  przyszłości.

Jak donosi w  depeszy korespon 
dent „Kur. Warszawskiego", zgod 
nie z przesłankami, ustalonymi na 
ostatnim zjeźdzłe historyków 
Elblągu, jeden z prelegentów czto 
nek partii Lindband, mówiąc 
temat genezy bolszewlzmu, stwler 
dził, że przyczyną wybuchu bolsze 
wizmu w Rosji były trzy pier­
wiastki: judaizm, bizantynizm 5 
PANSLAWIZM. (?)

Inny prelegent, prot. Reck J 
Gdańska, mówił o GENEZIE PO 
ROZUMIENIA POLSKO-NIEMIEC 
K/EGO i  korzyściach układu 
1934 dla Niemiec. Genezą tego 
była zmiana stosunków wewnętrz­
nych i  w polityce zagranicznej 
Polski. Zmiana ta umożliwiła za­
warcie układu z r. 1934. Kanc­
lerz Hitler — jak mówił prelegenl 
— przejrzał przenikliwym wzro­
kiem sytuację 1 wykorzystał Ją w 
porę. Przez zawarcie z Polską

układu, Niemcy UWOLNIŁY SWE 
TYŁY, MOGŁY SKUTECZNIEJ 
PODJĄĆ KAMPANIĘ PRZECIW­
KO DYKTANDU WERSALSKIE­
MU ( !)  I  ZAPEWNIĆ SOBIE SU­
WERENNOŚĆ WOJSKOWĄ. We­
dług tego rozumowania, układ z 
Polską umożliwił Niemcom rów.

nłeż • STWORZEN/E FRONTU 
ANTYBOLSZEWICKIEGO, który 
okazał się skuteczny przeciwko 
manewrom Litwinowa w  Europie.

Dominującym momentem odczy 
tu 1 dyskusji zjazdu BYŁO UZA- 
SADNIENIE EKSPANSJI NIE­
MIECKIEJ NA WSCHÓD EUROPY

W ojna w Chinach
Blokada Chin. Sytuacja w Szanghaju i Nankinie

Druga 1 trzecia eskadry m ary-1 
narkl Japońskiej, znajdujące się 
obecnie na wodach chińskich, zo­
stały połączone pod dowództwem 
admirała Hasegawa pod nazwą 
„Flota morza Chińskiego cesar­
skiej marynarki japońskiej". A d­

mirał Hasegawa oświadczył, że 
blokada wybrzeży chińskich na­
dal będzie kontynuowana.

Wczoraj zaprzestała swej dzia­
łalności cenzura chińska w  Szang­
haju.

Zagraniczne placówki dypłotna-

Zjazd PO. W .  w  W i l n i e
Mowa marszałka Rydza-Śmigłego

Do obradującego w niedzielę 
w  Wilnie zjazdu POW przemówił 
przez radio z Warszawy marsza­
łek Rydz-śmigly. Powiedział mię­
dzy innymi:

Wierzę niezłomnie, że zmieni­
my to. od wieków charaktery­
styczne w Polsce zjawisko: że w 
służbie polskiej racji stanu tru­
dzi się i  boryka tvlko garstka lu­
dzi. inni natomiast albo przyglą­
dają się i z uśmiechem sceptycz­
nym potrafią być mądrzeisl, albo 
też, jak ci przysłowiowi tancerze 
chcą tylko od pieca zaczynać —

1 to od własnego pieca.
Oderwiemy tych piecuchów od 

ich pieców!
Największy wódz w historii 

świata, chcąc rozżagwić zapal bo 
jowy swych żołnierzy, wskazywał 
im, że jako zwycięzców czeka ich 
sława i bogactwa zdobytego kra-

Wyście już sławę żołnierską zdo 
byli. Największym zaś boga, 
ctwem dla zdobycia dla nas 
wszystkich Polaków jest rządna 
Polska ze społeczeństwem zgod- 
nem nie pod kątem widzen’a włas 
nego interesu egoistycznego po-

Konferencja brukselska

Echa rozmów na Zamku
Ataki na tfemokrację

W związku z poniedziałkowym 
posiedzeniem konferencji 9 mo­
carstw, delegat amerykański Nor­
man Davis odbył dłuższą rozmo­
wę z delegatem brytyjskim Mal­
colmem Macdonalde, a następnie 
obaj odbyli naradę z min. Spaa- 
kiem. Na następnym posiedzeniu

konferencja ma rozważyć ewen­
tualne zastosowanie ostatniego pa 
ragfafu deklaracji, zredagowanej 
w ubiegłą sobotę w odpowiedzi 
na negatywne stanowisko rządu 
japońskiego wobec komunikatu 
konferencji z dn. 6 b. m.

szczególnych ludzi lub "rap, lecz 
pod kątem wspólnego interesu, 
ogniskującego się w  polskim Pań­
stwie, w dobru Rzeczypospolitej. 
Tem bogactwem do zdobycia jest 
w nieprzerwanym rozwoju nara. 
stająca w  siły Polska, która może 
dać swym obywatelom tylko to. 
na co ją stać. Im więcej jej da­
dzą jej obywatele, tym więcej ona 
im odda.

Gdy to mówię, dzieli mię od 
Was odległość Wilna od Warsza­
wy, ale w czasie wojny dzieliły 
nas większe odległości, a jednak 
rozumieliście mię i pełnili obowią 
zek, bo wtedy, jak i dziś o Pol. 
skę chodziło., bo tak iak dziś i ju- 
tro, a również i  wtedy, miłość 
Ojczyzny — to polski dyktator!

tyczne nie opuściły Jeszcze Nan- 
kinu, oczekując na wyjazd mini­
stra spraw zagranicznych Wang- 
Czung-Guja.

Z dniem 19 listopada proklamo 
wano w Slnanfu stan oblężenia.

R e re s je  w  Szangha:u
Japoński dziennik „Niczi .  Ni- 

czi" donosi z Szanghaju, że japoń 
skie władze wojskowe zamierza­
ją uzyskać swobodę poruszania 
się na terenie koncesji międzyna­
rodowej i  francuskiej. Jedno­
cześnie władze japońskie zamie­
rzają zamknąć antyjapońskie dzień 
niki chińskie oraz banki chińskie, 
finansujące rząd nankłński. któ­
rych siedziby znajdują się na te­
renie koncesyj zagranicznych 
Szanghaju.

Terror w Palestynie
Z Jerozolimy donoszą: W  oko­

licach Betleem wykryto składy 
broni i  amunicji. Policja dokona 
ła szeregu aresztowań.

Ponoć d l: uchodźców 
hiszpńsk  eh

W Paryżu została otwarta konfe­
rencja międzynarodowa w sprawie po 
mocy uchodźcom hiszpańskim z u- 
działem 135 delegatów, reprezentu­
jących 17 państw.

Rozmowy socjalistów na Zam­
ku. ich memoriał, wrażenie tego 
memoriału i t. d„ — wszystko to 
nie daje spokoju prasie antyde­
mokratycznej. W akcji socjali­
stycznej dopatruje się wzmocnie­
nia prądów demokratycznych w 
krajn. I  wobec tego raz po raz 
ciska się na F. P. S...

Początkowo p óbowano przed­
stawić krok socjalistów jako ro­
dzaj „ugodowego*" (!) postępo­
wania, jako zmianę taktyki PPS. 
Ale później zmieniono ton, zrozu­
miano „niebezpieczeństwo" de­
mokracji — i uderzono z całym 
impetem na socjalistów.

Obok licznych artykułów p. B. 
M. w „Gazecie Tolskiej" (na któ­
re jeszcze będziemy odpowiadali) 
rejestrujemy kilka dużych arty­
kułów „Kur. Porannego" organu 
„kierowanej" „demokracji". „Kie­
rowanej" — to znaczy — żadnej, 
bo istotą demokracji jest właśnie 
to, że jeet swobodnym samookre- 
śłeniem narodu, nie , ,kierowa­
nym" przez nikogo.

„Kor. Poranny" zabiera głos 
po raz dragi i strojąc się bezpraw- 
wnie w czerwone piórka społecz­
nego (!) radykalizmu (znany 
fortel!), pisze w sposób następu­
j ą

A na drugim skrzydle? (pierwsze— 
endeekis) Tam góra porodziła .
Po 11 latash groźnei opozycji, wśród 
wstrząsów i przeobrażeń, widocznych 
gołym okiem które zmusiły najtęższ< 
umysły do zastenawiani-. się nad roz 
wiązaniem współcze-nvch i nowyc.: 
zupełnie problematów, przewódcy 
P. P. S. doszli ze sw-j strony bez trn 
du do „oryginalnego" zaiste wniosku, 
że wszystkiemu zaradzą nowt wybory 
pięcioprzymintnikowe. Sądziliśmy do­
tychczas, że monopol na tę „genial­
ną" receptę mieć będzie raczej „Front

Morges" i w ogóle ugrupowania bur- 
żuazyjno - liberalne. Okazuje się, że 
starzy rewolucjoniści i postępowcy po- 
zoslają tn w ty ’ nawet za partią gen. 
Józefa Hallera. Nie przypuszczaliśmy, 
że do tego dojdzie.
i tak dalej. Nie chce się tym pa­

nom wyborów. Oj, nie chce się! 
Wszystko, tylko n:* to! Wclą de­
mokracją „kierować" ! Chcą. żeby 
robotnik, chłop i pracownik umy­
słowy nie mijli ANI GŁOSU 
ANI WPŁYWU ANI KONTRO­
LI. A cóż dopiero — WŁADZY!... 
Boże, ucbcwaj.

I  dlatego ci pp. starają się 
ZDEPRECJONOWAĆ, tc znaczy 
pomniejszyć znaczenie, demo­
kracji- w szczególności zaś ordy­
nacji wyborczej. Ordynacja! — 
mówią z udaną ironią i politowa­
niem — ach. ta ordynacja! Ta za­
gada tylko „formalna"! Czemże 
jest wobec wielkich zagadnień np. 
SOCJALNYCH!

Tak, zagadnienia socjalne — to 
wielka rzecz. Ale oto nrzez lat 11 
mccna „egzekutywa" była w rę­
kach tych panów lub ich krew­
nych - duchowych. „Kierowano" 
wszystkim! No i cóż? Rozw ąia-

próblemy socjalne, czy też je 
tylko — zaostrzono?!

Jest to teraz modna metoda — 
próbować „socjalnym" hasłem 
hamować hasło demokracji. Ale 
fortel zbyt przejrzysty. Wszak 
właśnie poto są potrzebne demo­
kratyczne wybory, bv problemy 
socjalne, wiejskie i miejskie, na­
prawdę postawić na porządku 
dziennym państwa. Nówa ordy­
nacja — to WSTĘP.

Jak widać, rozmowy na Zam­
ku poruszały tvch panów (wczo­
rajszych endeków z „Kur. Poran­
nego") ogromnie.

Zabolało. To dobrze. K.

Gen. Franco naw iguje
stosunki z Jsponią

Z Salamanki oficjalnie komuni 
kują, iż rząd gen Franco wysto­
sował notę do Rządu japońskiego.

‘dząjąęą. że nawiązanie sto 
snnków dyplomatycznych pomię­
dzy Hiszpanią „narodową" a Ja­
ponią odbędzie się na podstawie 
dawnych traktatów i układów

hiszpańsko - japońskich. Przed­
stawiciel rządu gen. Franco cał­
kowicie uzgodnił stanowisko z rzą 
dem japońskim i oficjalne nawią­
zanie stosunków dvplcmatycz- 
oych nastąpi natychmiast po 
uzyskaniu aprobaty cesarza.

W Parę ' podczas manifestacji- 
zorganizowanej nrzez partię na­
rodowo - społeczną, przewodni­
czący deputowany reakcyjny Taił 
tinger odczytał pismo gen. Fran­
co, zawierające m. in. następują­
ce słowa: „Pragnę, aby wasi mów­
cy oświadczyli, że prawdziwa (!)

Francja i prawdziwi (!) Francu 
zi nie potrzebują wstydzić się na­
rodowej Hiszpanii. Mamy jedna­
kowe cele i ideały i razem broni­
my zasad cywilizacji europej­
skiej (!), tak delece zagrożonej 
w chwili obecnej".

Iiiin! w mliii włoskim
Z Rzymn donoszą: „Giornak 

d‘ltalia“, komentując zmiany w 
rządzie włoskim, pisze: jest rze­
czą naturalną, że Mussolini objął 
osobiście kierownictwo minster- 
stwa 4fryki włoskiej w chwili gdy 
zamorskie nosiadłości Włoch nie 
tylko uległy powiększeniu, lecz 
gdy powołane zostały do odegra­
nia r li don', słego terenu osied­
leńczego dla milionów Włochó'/, 
którzy przy' ędą dn Afryki z me­
tropolii. Bezpośrednie objęcie 
przez Mussoliniego kontroli 
posiadłościami zamorskimi wiąże 
się również z programem sa 
wystarczalności gospodarczej, któ

rego realizacja dokonana będzie 
przy eksploatacji zasobów kolo­
nialnych- Wymownym dowodem 
aktualności i doniosłości polityki 
aul.rkicznej reżimu jest również 
podniesienie do rangi „ministra" 
dotychczasowego podsekr-' trza 
stanu dla wymiany i walut, prof. 
Guarneri.

Omawiając dalej fakt miano­
wania wicekróla Etiopii, ks. 
d‘Aosta „Giomcie d‘Italia“ pod­
kreśla, że przeniesienie do Addk- 
Abeby znakomitego przedstawi­
ciela domu Sabaudzkiego stanów’ 
doniosłe wydarzenie narodowe.

20-lecie Z. S. S. R.
Głos t. Bauera

W listopadowym „Kampfie'1 l. 
Bauer zamieszcza artykuł na te­
mat 20-ej rocznicy ZSSR. Artykui 
jest bardzo charakterystyczny 
)uźo goryczy na temat obecnych 
stosunków w Rosji Sowieckiej.. 
Powiada ku końcowi, źe — „a je- 
tnak wbrew wszystkiemu, WIE­
RZY MY w socjalizm w Związku 
Sowieckim; nie w to, źe ten so­
cjalizm już istnieje, lecz w to, że 
BĘDZIE!... Powiada, że przecie na 
zędzia pracy tam są uspołecznio­

ne, a to rzecz bardzo ważna! Tow. 
Bauer sądzi, że z czasem ludność 
WPASUJE polityczną nadbudo- 
wę do uspołecznionej gospoda/ 
czej podstawy. W jaki sposób dn 
pasuje — o tym tow. Bauer nic 
mówi...

Obok tych uwag znajdujemy 
pełne go’ /c.y zapytania. T. Bau"' 
zapytuje, czy wolno nam, socja 
'istom .utożsamiać się z bolsze­
wikami, skoro podnosimy protest 
przeciwko faszystom za zniszczę- 
nie WOLNOŚCI? jaką silę wer­
bunkową może mieć nasz protest 
skoro wiadomo, że Stalin tak sa­
mo zniszczył wolność, jak to u- 
czynił faszyzm? Przecie w ZSSR 
jeszcze dziś, w 20 lat po przewro 
cie bolszewickim, niszczy się każ­
de „odchylenie" w obrębie rzą 
dzącej partii przy pomocy fizycz 
nych i  moralnych środków. I da- 
'e j: my, socjaliści, walczymy w 
krajach faszystowskich przeciw 
OSZUSTWU, przeciwko rzeko 
mym „wyborom", które odbywa.

ią się przy akompaniamencie te. 
'oru. Ale czyż tu ZSSR nie w idzi, 
my właśnie takiego samego oszu. 
s>wa przy obecnej kampanii wy. 
borczej do t. zw. „Najwyższej 
Rady"? Dla nas, socjalistów, —  
•iągnie dalej tow. Bauer — socja. 
'izm to SWOBODNE SPOŁF. 
'ZEŃSTWO WOLNYCH LUDZI. 
Me kto uwierzy w to nasze sta. 
nowisko, jeśli będziemy utożsamia 
l i  się z bolszewizmem, który po 23 
'atach panowania nie znosi swo. 
bodnej opinii?

Z bólem pisze t. Bauer o głóg, 
nych „procesach" trockistowskich 
i  innych. O masowych aresztowa. 
niach i  rozstrzeliwaniach, o prze, 
śladowaniu żywiołów opozycyj. 
nych jako zdrajców, SZP/EGÓW, 
szkodników i  zamachowców, feś. 
'ibyśmy uwierzyli wszystkim o. 
skarżonym, należałoby wniosko. 
wać, że NIGDY i  NIGDZIE żad. 
na partia nie była tak przes<ąk. 
nięta żywiołami szpiegowskimi, 
juk właśnie kompartia Związku 
Sowieckiego...

Jeszcze przed paru laty — przy 
zna je tow. Bauer — wierzyliśmy, 
:e będziemy obchodzili 2O.lecie 
oażdziernikowej rewolucji boisz# 
wickiej z lekkim sercem: że życie 
w ZSSR naprawdę stanie się „lep 
sze i  weselsze"...

Widzimy dobrze, źe zasadniczy 
‘on wywodów t. Bauera o ZSSRi 
zmienił się ostatnio znacznie.



„H itle ria"  a Polska M m i i i  t a t a t t i  i iM iu l i  s i i - t ś ń H n
Na marginesie artykułu„Vo3kischer Beobacher”

O sta tn io  w ia d o m e  c z y n n ik i  p r ó ­
b o w a ły  u s p o k a ja ć  poL ską o p in ię  
p u b lic z n ą , w z b u rz o n ą  p rz e ś la d o ­
w a n ie m  p o ls k ie j  m n ie js z o śc i w 
N ie m c z e c h  i  z a jś c ia m i w  G d a ń ­
sk u -  Z n a n e , d o ść  d w u z n a c z n e  d e ­
k la r a c j e  p o lsk o  - n ie m ie c k ie  m ia ­
ły  u s p o k o ić  sp o łe cz eń s tw o  n a  je ­
d n y m  p u n k c ie ,  a  p o m p a ty c z n y  
.J P IP "  „uspokaja ł**  n a  d r u g im  —  
ż e  n ie  m a  o b a w y , G d a ń s k a  p i ln u ­
je m y ,  u jśc ia  W is ły  n ie  d a m y , a le  
p o z a  ty m  „ e tn ic z n a  w ię k szo ść  n ie  
m iecka** w G d a ń s k u  m a  p ra w o  ro ­
b ić ,  co  j e j  s ię  p o d o b a  ( n p .  z  k o n -  
e ty tu c ją ) .

T a k  „uspokajano** ... A le  o to  w e  
w to rk o w y m  n u m e rz e  g łów nego  
o r g a n u  h itle ro w sk ie g o  „ V ó lk i-  
e e h e r  B e o b a c b te r*  u k a z u je  s ię  
z n a m ie n n y , z n a n y  d o b rz e  n a szy m  
c z y te ln ik o m  a r ty k u ł ,  z a w ie ra ją c y  
d o b itn e  o s trz e ż e n ia  p o d  a d re se m  
P o l s k i :  „ A L B O  —  A L B O ! K o m ­
p r o m is u  n ie  m a .  C z y  n o s  zrozu­
m ieją?"

„Z rozum ieli**  oc zy w iśc ie  w szy­
sc y . T o  G R O Ź B A !— p isz e  c z w a rt­
k o w y  „ W ie c z ó r  W arszaw ski**. 
T a k ,  to  g ro ź b a !  —  p o w ta rz a  n a ­
w e t  p ią tk o w y  „ D z ię p n ik  N a ro d o -  
,wy“  i  z a s ta n a w ia  s ię  (n ie c o  „ n a iw  
nie**), czy  to  N ie m c y  c h c ą  n a s  
w p rz ą d z  d o  sw ego  r y d w a n u  , w łą- 
ezy ć  w  o r b i tę  a w e j p o l i ty k i?  A leż  
t a k ,  p a n o w ie  z „ D z ie n n ik a  N aro -  
jdow ego", oc zy w iśc ie  c h c ą !  C zy  p a  
n o w ie  w ą t p i ą ? ^  1 je d n o c z e śn ie  
S topn iow o  z a b ie ra ją  G d ań sk ...

A r ty k u ł  „ V o lk is c h e r  B e o b ac h -  
feer** o d  r a z u  p o d n ió s ł  k u r ty n ę ,  u- 
t k a n ą  z  k o n w e n c jo n a ln y c h  s łó ­
w e k  —  i  z o b ac zy liś m y  o b lic z e  h i ­
tle r o w s k ie j  p o l i ty k i ,  w y k rz y w io n e  
w y ra z e m  P O G A R D Y : je d n o c z e ­
ś n ie  u s ły sz e liśm y  p o d  a d re se m  
P o ls k i  r o d z a j  u l t i m a t u m :  „albo—  
aK »ol“^

P .  M ie d z iń sk i s ta le  n a s  ła s k a ­
w ie  s tr o f u je  —  u s tn ie  je szc ze  w  o- 
s tą tn im  d e m o k ra ty c z n y m  S e jm ie , 
a  p is e m n ie  w  a r ty k u le  z  p rz e d  p a ­
r u  d n i  o  m e m o r ia le  d o  p . P re z y ­
d e n ta  —  że  n a sz e  s ta n o w isk o  je s t  
p o d y k to w a n e  p rz e z  w zg lędy  id e o ­
lo g ic z n e  i  H -g ą  M ię d zy n a ro d ó w ­
k ę ,  a  n ie  p rz e z  r a c ję  e ta n u ... C o  
p .  M ie d z iń sk i p o w ie  o  a r ty k u le  
n a c z e ln e g o  p ism a  h itle ro w sk ie g o ?  
E p iz o d , p r z y p a d e k , w y b ry k ?  Czy 
te ż  m o ż e  w y ra z  p o li ty k i  Faszńn- 
te r n u ,  k ie ro w a n e g o  p rz e z  H itle -

j a p o ń s k i !  P U D E R

N a tu ra ln ie  s ą  „szczęśliwcy**, 
k tó r z y  s ą  w  s ta n ie  h o łd o w a ć  p r z e ­
ró żn y m  n a jfa n ta s ty c z n ie js z y m  
.ko n c ep c jo m * * , b y  u s p r a w ie d liw ić  
p o l i ty k ę  h it le ro w s k ą . N p . p raw o - 
s a n a c y jn y  „ D z ie n n ik  Poznański** 
o p o w ia d a  sw ym  c z y te ln ik o m  b a ­
je c z k i ,  j a k  to  ż y je  so b ie  d o b r y  H i­
t le r  w  B e r l in ie ,  a  z ły  F o r s te r  w  
G d a ń sk u . Z ły  F o r s te r  w c iąż  ła m ie  
p raw o  i  n a ru sz a  in te r e s y  P o ls k i ,  a  
d o b ry  H i t le r  n a w e t  o  ty m  n ie  
w ie— T a k ie  o to  b a je c z k i  s ą  k o m ­
p o n o w a n e  d la  g rz e c z n y c h  d z iec i 
p o ls k ic h , b y  n ie  b y ło  „ b e k u “ „ .

Z g o ła  in a c z e j p is z ą  in n e  p ism a  
p o z n a ń s k ie .  „ K u r ie r  P o z n a ń sk i"  
—  w p ra w d z ie  e n d e c k i ,  a le  p ro w a ­
dz ąc y , j a k  to  w ie lo k ro tn ie  s tw ie r ­
d z iliśm y , d a le k o  b a rd z ie j  z d ec y ­
d o w a n ą  p o li ty k ę , n iż  w arsz aw sk i 
s iln ie  z h i t le ry z o w a n y  „ D z ie n n ik  
Narodow y** —  w  s p ra w ie  G d a ń sk a  
p isz e  w  n u m e rz e  z 6  l i s to p a d a :

Czy jest do pomyślenia, by — w  o- 
kresie „przyjaźni polsko - niemiec­
k ie j" — w Gdańsko pod. sterem Ber­
lina to się działo, eo się dzieje, gdy­
by Berlin i  Gdańsk, nie miały na to 
uprzedniej zasadniczej zgody (far- 
azowy? Czy n ie  dlatego polityka pol­
ska milczy teraz na wszystko?

Przepraszamy: czasem się odezwie, 
by — zasłaniać to , co się w Gdańsko 
dzieje.
T a k  n a  p r z y k ła d ,  j a k  to  u c z y n ił 

o s ta tn io  P I P .  A  w  n u m e rz e  z  16 
lis to p a d a  te n ż e  „ K u rie r* 1 s t’. . 'r r -  
d z a  k a te g o ry c z n ie ,  ż e  h i t le ro w s k i  
p r z e w r ó t  w  G d a ń sk u  je s t  „inspi­
row any i  sterow any p rzez B erlin".

S łu sz n ie . B y ło  b y  rze cz ą  —  p o ­
w ie m y  ła g o d n ie  —  d z ie c in n ą  1) 
s tw a rz a ć  f ik c je  o d r ę b n e j  ( ! )  p o li­
ty k i  F o r s te r a  w G d a ń s k u , b o  p rze ­
c ie  p .  F o r s te r  je s t  ty lk o  o k ręg o w - 
c em  p a r ty jn y m  z  n o m in a c j i  b e r ­
liń s k ie j  i  w ciąż  la ta  d o  B e r l in a  po  
in s t ru k c je  l u b  2 )  o d ry w a ć  sp ra w ę

Nowy Rząd w  Luxemfeurgu 
Robotnik ministrem

Po ostatnich wyborach w  wiel-JDupong. W  skład Rządu wchodź1 
kim księstwie Luxemburg dotych 3 katolików, 2 przedstawicieli Pai
czasowe oblicze parlamentu tego 
niewielkiego kraiku radykalnie się 
zmieniło przez to, że w  wyborach 
wielki sukces osiągnęła Partia 
Robotnicza. Sejm luksemburski 
składa się obecnie z 25 katolików, 
18 socjalistów, 6 libera-Jów, 3 nie­
zależnych demokratów, 2 pólfa- 
szystów i  1 katolickiego demokra­
ty-

Przy tym składzie sejmu daw­
ny Rząd nie mógł nadal się utrży 
mać. Powołano nowy Rząd, który 
stał się wydarzeniem dnia w  tym 
niewielkim księstewku. Po raz 
pierwszy socjaliści biorą udzla"

rządzie.
Na czeie Rządu stanął katolik

g d a ń sk ą  o d  całokształtu  p o l i ty k i  
h it le ro w s k ie j  —  j a k  to  z reg u ły  
c z y n i e n d e c k i  „ D z ie n n ik  N a ro d o ­
wy**, u w a ż a ją c y , ż e  „ H i t le r  je s t  
pożyteczny**.-

A r ty k u ł  w  „ V ó lk is c h e r  B e o b - 
achter** o św ie t l i ł  j a k  re f le k to re m  
te  w szy s tk ie  sp ra w y , z w iąz an e  ze 
w z a je m n y m  s to s u n k ie m  P o ls k i  i 
N ie m ie c . „ A lb o  —  albo!** —  za ­
b r a n i a ł  g ło s  z  B e r l in a , ż ą d a ją c , 
b y  P o ls k a  sz łą  p o s łu sz n ie  w  o g o ­
n ie  p o l i ty k i  h i t le r o w s k ie j  i  „w za- 
m ia n “  - . t r a c i ła  s to p n io w o  w p ły w  
w  G d a ń sk u ! . . .

C.

Sniadan.e zamożnego mieszkańca
Bsrlina

W dzielnicy zachodniej Berlina, 
w t. zw. „Westen", zamieszkanej 
przez „lepsze sfery" stolicy Nie­
miec, wychodzi dziennik p. t. 
„Der Westen" przeznaczony w ła­
śnie dla tych „lepszych" sfer, t. 
zn. bogatszych.

W  artykule tym, zatytułowanym 
„Jakie ma być śniadanie", czyta 
my co następuje:

„Oblicze rannego posiłku zmie­
niło się. Nie można powiedz eć, 
żeby śniadania obecne były obf.tsze 
łub skromniejsze od dawniejszych,

,9W>.rfB0LU GtÓWYl

t ii Robotniczej oraz jeden libera' 
Socjalista Rene Blum objął teki 
Sprawiedliwości i Zdrowia Pub 
licznego, drugi socjalista Piot: 
Krier objął teki Ochrony Pracy, 
Ubezpieczeń SpoJecznych i Górn*. 
ctwa.

Renć Blum jest z zawodu ad­
wokatem i  posłuje do Sejmu już
od 1918 r.

Krier pochodzi ze środowiska 
robotniczego. Sam też robotnik, 
był przez długie lata przewodni, 
czącym Związku Górników i Me­
talowców .

Jest to pierwszy w  Luxemburgu 
proletariusz, który zasiadł na fo. 
te1u ministerialnym.

12-cie dni trwała konferencja 
brukselska w sprawie wojny chiń. 
sko -  japońskiej. A  rezultat? U- 
chwalono i podpisano deklarację. 
Podpisało ją 18 państw, reprezen­
towanych na konferencji, nie pod­
pisał je j delegat Wioch.

Konferencję zwołano na pod­
stawie uchwały Ligi Narodów. Ale 
Japonia odrzuciła zaproszenie na 
konferencję, tłumacząc, że nie mo. 
że wziąć w  niej udziału, ponieważ 
Liga zgóry ją potępiła, ona zaś 
czuje się niewinną; poza tym Ja­
ponia wytknęła konferencji, że u- 
czestniczą w  niej pańŁtwa, które 
nie podpisały „paktu 9-iu państw", 
który miał służyć za podstawę dys. 
kusji.

ale gą inne. Nastąpiło przesunię­
cie. Czyż świeże bułeczki, które pie 
karz przynosi nam do domu, me 
są  mniejsze i ciemniejsze, powiedz 
my spokojnie —- mniej reprezenta. 
cyjne? Skurczyła się też zawar­
tość masielniczki.- Trochę tego 
za mało, a  z pewnością nie bę 
więcej masła zimą, kiedy produk­
cja mleka znacznie spada. Mamy 
także ser pod kloszem, ale nie na­
leży się przejmować tym, że i 
jest chudy i że tłustych serów me 
można dostać... Gorzej natomiast 
będzie z jajami. Kieliszek pod jaj 
ka długo będzie nie zajęty. N e trze 
ba się ogran!czać co do ilości bułę, 
czek, ale kto może sobie na to po­
zwolić ten niech lepiej nie przyno­
si większych paczek ze śniadaniem 
do biura— Nasze zboże chlebowe 
jest drogie i nie mamy go w nieo­
graniczonych ilościach. Śnadanie 
jest więc wprawdzie inne, ale nie 
stało się przez to mniej obfite". 
Nie wiadomo, czy dziennik kpi

z czytelników, czy z ustroju opar- 
'ego na wyradzaniu ludności. 0 -  
statnie bowiem przytoczone przez 
las zdanie koliduje z tym wszyst­
kim, co poprzednio ł napisane.

Można sobie jednakowoż wyro 
bić pojęcie o tym, jak wygląda 
śniadanie robotnika czy pracow­
nika umysłowego, skoro śniadania 
mieszkańca dzielnicy „Westen" 
wyglada tak, jak wyżej ooisano.

L e c z n ic e  
JEie&toralna 32 

Jasna 25
WENERYCZNE SKÓRNE 

PŁCIOWE
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp

,, K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywątnej 
lecznicy specjalnej 

Warszawa, Chmielna 56 od godz. 3 r  
do 8 wiecz.

Uczestnicy konferencji zabrali 
się tedy do „pracy", mianowicie 
do tego, by skłonić Japonię do u- 
działu w konferencji. Liga potępi­
ła Japonię? Na to jest rada: zreda 
gowano nowe zaproszenie, w  któ­
rym nie było słowa oskarżenia pod 
adresem Japonii, w którym nawet 
nie odrzucano oskarżeń Japonii 
pod adresem Chin, byle pożądany 
gość zechciał zawitać do Brukse- 
li. Uniżony ton zaproszenia wy­
wołał sprzeciw u niektórych dele­
gatów; dyskusja trwała trzy dni; 
tekst zaproszenia zmieniono i w 
końcu uzgodniono i wysłano je do 
Japonii.

Co do udziału w  konferencji 
państw, które nie podpisały „pak­
tu 9-ciu“ , zgodzono się, że roko­
wania z Japonią prowadziłaby ko 
inisja z 6-ciu państw. Ale tu znowu 
powstał spór o skład tej komisji 
Włochy zażądały udziału w niej, 
na to Litwinow oświadczył, że je­
śli Włochy będą reprezentowane 
w  komisji, to i  Rosja domagać się 
będzie reprezentacji. Sporu nie roz 
strzygnięto, konferencja odsunęła 
narazie tę sprawę na bok, czeka­
jąc na odpowiedź Japonii.

Zanim nadeszła odpowiedź, Ja­
pończycy zdobyli Szanghaj; ódpo 
wiedź ich — jak wiadomo, odmo­
wna —  liczy się z tym faktem do­
konanym i  jest odpowiednio bez­
czelna. W  drugiej swej odpowie, 
dzi Japonia oświadcza, że „pakt 
9-ciu“  wogóle nie ma nic do rze­
czy w  sporze chińsko - japońskim, 
że spór ten obchodzi tylko ją, Ja­
ponię i t. p.

Konferencja znalazła się w  sytua 
cji nowej. 12-cie dni stracono 
na zapraszanie Japonii. Zdawało­
by się, że skoro Japonia nie chce 
dyskutować z 18 państwami, repre 
zentowanymi w Brukseli, to konfe 
rencja nareszcie rozpocznie swe 
właściwe prace bez Japonii. A wła 
ściwą pracą konferencji miało być 
skłonienie, lub zmuszenie, Japonii 
do zaprzestania wojny 1 zawarcia 
pokoju z Chinami.

Tymczasem konferencja, po o- 
trzymaniu odmownej odpowiedzi 
Japonii; podyskutowała jeszcze 
trochę i rozeszła się, uchwalając 
deklarację, o której mowa na wstę 
pie.

Była to jedyna konferencja na 
świecie, która zajmowała się za­
praszaniem jednego z państw i na 
to poświęciła — bez rezultatu! — 
12-cie dni.

Zresztą nie wiadomo, czy 
konferencja się skończyła. Zam­
knięcia konferencji nie było Del- 
bos, Eden Litw inow — jeśli cho­
dzi o wielkie mocarstwa — opuś­
cili Brukselę. Pozostał wszakże de 
legat Stanów Zjednoczonych Nor 
man Davis, który podobno miał 
oświadczyć, że zostanie aż nastą- 
oi nokój na Dalekim Wschodzie

Być może, że oczekuje istrukcji 
/, Waszyngtonu.

Deklaracja jest utrzymana w  tc

nie dość stanowczym. Stwierdza 
ona, że Japonia rozpętała wojnę 
bezprawnie, że wojna ta obchodzi 
wszystkie kraje, że nie ma takie­
go prawa, któreby pozwalało na­
paść zbrojnie na państwo celem 
zwalczania w nim odmiennej „ideo 
log ii" i że tego rodzaju praktyka 
może doprowadzić do anarchii w 
stosunkach międzynarodowych, że 
bezpośrednie rokowania japońsko- 
chińskie nie odniosą skutku.

Deklaracja pozostawia Japonii 
jeszcze furtkę do namysłu. Gdyby 
nie zmieniła swej postawy, to pań 
stwa uczestniczące w konferencji, 
musiałyby rozpatrzyć nową sytua­
cję.

Delegat Chin postawił wniosek, 
by konferencja uchwaliła zaprze­
stać dostarczania Japonii sprzętu 
wojennego i pomocy finansowej. 
Ale konferencja wniosku tego wca 
le nie dyskutowała. Sprawa porno 
cy dia Chin ma być omawiana 
zwykłą drogą dyplomatyczną, al­
bo też w dalszym ciągu konferen­
cji, jeżeli on nastąpi.

Tak zakończyła się — jeżeli się 
wogóle skończyła — ta dziwna 
konferencja; przed je j zwołaniem 
mówiono o sankcjach, o bojkocie 
gospodarczym Japonii. Na konfe­
rencji nawet nie wspomniano o 
tym.

Było tak: Anglia oświadczyła, 
iż pójdzie tak daleko, jak Stany 
Zjednoczone, które znowu czekały 
na inicjatywę Europy, właściwie 
Anglii, do której to inicjatywy przy­
łączyłyby się.

Japonia przekreśliła wszystkie 
nadzieje na nową dyplomatyczną 
imprezę w  rodzaju „komitetu nie­
interwencji".

I to jest bodaj jedyny pozytyw­
ny wynik tej konferencji. Potwier­
dziła ona solidarność faszyzmu 
niemiecko -  włosko - japońskiego. 
Potwierdziła niemożność porozu­
mienia państw antyfaszystow­
skich z faszyzmem. W  uchwalonej 
na konferencji deklaracji podkre­
ślono zasadnicze punkty, dzielące 
oba te obozy, odrzucono zwłasz­
cza demagogiczną zasadę paktu 
„antykomunistycznego". Ustalono 
„lin ię podziału" dokładnie i  zgod­
nie z rzeczywistością.

I cóż dalej? Dalej powinny na­
stąpić tylko czyny, zgodne z de­
klaracją i z rzeczywistością obe­
cną.

Ale na czyny państwa antyfa­
szystowskie dotąd się nie zdobyły. 
Tę dziedzinę pozostawiono faszy­
stom... (jmb.)

R A D IO
originalne wiedeńskie Kapsch, Philips. 
Echo Thomson oraz Gramofony 1 Ra­

diogramy.

Warszawa, „Rekord** nc  
Ś w ię to k rzy s k a

O drogi Polski
Energia i przens.ąbiorczośf w Polsce 

Troski „Zadrugi"
Ukazało się w  Polsce nowe pis­

mo, — pięknie wydany miesięcz­
nik „Zadruga". Kto za nim stoi, ja 
ka grupa polityczna? Nie wiemy 
dokładnie. Kursują różne dość sen 
sacyjne pogłoski, ale ich powta­
rzać nie będziemy. Ma to być „p i­
smo nacjonalistów polskich". Ale 
rozmaitych „nacjonalistów" mamy 
W Polsce, chwalić Boga, dosyć. Im 
Więcej o „narodzie" gadają, tym 
bardziej ten naród na grupy i grup 
k i rozbijają.

Czytamy uważnie artykuł wstę 
pny p. t. „K im  jesteśmy?" Ale jest 
napisany w  sposób tak napuszo­
ny, grandelokwentny, że trudno 
zorientować się dokładnie. Czyta­
my np.: „siłę duchową, która spra­
w i Wielkość Narodu, znajdziemy 
w  niezmierzonych głębinach pol­
skiego Biosu" i t. p. Pusty frazes. 
Bardziej już wyraźnie brzmi zda­
nie: „Dusimy się w oparach ubó­
stwa duchowego i  nędzy material­
nej. Na widok tego, co nas wokół 
otacza, upokorzenie targa uczu­
ciem"...

Tak, to jest klucz do zrozumie­
nia psychicznej postawy redakcji. 
Chodzi je j o brak energii w  życiu

Polski (zwłaszcza gospodarczym), 
o brak rozmachu, inicjatywy, eks 
pansji, wytrwałości. „Wegetatyw­
na" psychika społeczeństwa razi 
„Zadrugę". Trzeba, zmienić tą psy 
chikę! Trzeba dać je j anglosaskie 
„nastawienie"! Trzeba pozbyć się 
tradycyjnych treści duchowych! 
Bo inaczej Polska nie wytrzyma ry 
wailzacji z państwami Zachodu! 
Trzeba zdobyć się na śmiałą teo­
rię wewnętrznego rozwoju Polski! 
Trzeba stworzyć nowe podstawy 
kultury polskiej! Stary „k lim at" 
już się nie nadaje! 1 „Zadruga" 
przychodzi do najistotniejszego 
swego wniosku — trzeba wyjść z 
obrębu kultury katolickiej. Czytaj­
my:

„Dogłębne poznanie istoty roz­
woju wewnętrznego Polski w cza­
sokresie 1600 — 1950 r. jest wa­
runkiem skutecznego działania. Po 
znanie tak pojęte, czyli teoria roz­
woju nie może powslai w kręgu 
duchowym katolicko -  polskiej i- 
deologii grupy. Teoris rozwojowe 
wnętoznego Polski zaistnieć może 
tylko w zasadniczo odrębnym krę. 
gu kulturalnym, w innym klimacie 
duchowym. .Wyodrębniani* « e 1

nowego kręgu kulturalnego nastą­
pić może po przez oparcie się kon­
strukcji światopoglądowej o masę 
biologiozną narodu i wolę twórczo, 
óei, jako sens istnienia narodu w 
ogóle".
Stanowisko jasne. Właściwie 

niemal wyczerpuje ideologię „Zą- 
drugi", wyrażoną w Nr. 1. Ude­
rzenie w katolicyzm, jako źródło 
zła, jest bardzo wyraźne. Czytaj­
my ciąg dalszy:

„Z tego stanowiska patrząc u j­
rzymy z przejmującą wyrazistoś­
cią wszystkie ogniwa degradacji 
Polski i  przyczynę zasadniczą któ 
r a  ją  zdeterminowała: koncepcję 
światopoglądową katolicyzmu".
W  innym artykule p. J. Grzan­

ka oświadcza, że zwykle podno­
szone kwestie silnych rządów itp. 
nie rozwiązują sprawy. Była de­
mokracja, był po 1926 r. okres sil- 
nych rządów, a degradacja Rze­
czypospolitej trwa dalej — 1 p. 
Grzanka wpada w  głęboki pesy­
mizm:

„Wady i błędy przeszłości, któ­
re, jak sądził j sądzi naród spo­
wodowały utratę niepodległości zo­
stały usunięte i naprawione. Ten 
sam los spotkał również i nowo 
odkryte. A mimo to jednak, kiemn 
kowa rozwoju, jak szła, tak nadal 
tdzie w dii. Szanse osiągnięcia 
harmonii (zapewne już nie tak i- 
dealnej) kresu rozwojowego epoki 
saskiej (D  rosną z dnia na dzień' 
W  trzecim znowu artykule p.

Piotr Zimnicki atakuje katolicyzm 
jeszcze gwałtowniej. Katolicyzm, 
jego zdaniem — to „tendencja do 
ograniczenia zasięgu swojej osobo 
wości poza granice własnej per­
sony" („personalizm"); to „wola 
minimum egzystencji"; stąd zaco- 
fanie ekonomiczne:

„katolicyzm, jako zorganizowany 
system duchosvy wspiera się na 
konstelacji wrodzonych człowieko­
wi popędów z decydującą przewa­
gą wegetacyjnych. Instynkty we­
getacyjne znalazły w koncepcji fi­
lozoficznej katolicyzmu szczególną 
możność wyładowania. Instynkty 
zaś dynamiczne, których organi­
zowanie stanowi warunek wszel­
kiej twórczości zostąły niejako za­
pomniane".
Obszerny numer kończą smutne 

(dla Polski) zestawienia gospodar 
cze i stwierdzenie, że katolicyzm 
i  masoneria są „bardzo do siebie 
zbliżone".

A więc wojna z katolicyzmem...
Zastanawiamy się nad wywo­

dami „Z ad iug i" poważnie, wcale 
nie chcemy ich lekceważyć. Rozu 
mierny troskę „zadrugowców" o e 
nergię w charakterze polskim. W 
negatywnych stwierdzeniach wiele 
jest prawdy. Prawdy nb.9 która 
przekreśla lekkomyślny optymizm 
innych sanacyjnych ugrupowań. 
Ma w  sobie oczywiście silny pos­
mak kapitalistyczny (przedsiębior 
czość kapitalistyczna), ale to w  d a '

1 nym wypadku nie szkodzi —  cho­
dzi o charakter narodu.

Tak, w  krytyce „Zadruga" ma 
wiele racji. Ale jak stoi sprawa z 
receptą pozytywną?

Obóz katolicki jest zaniepokojo­
ny. Jeszcze przed ukazaniem się 
„Zadrugi" p. Eug. Myczka w cie­
kawym referacie na „ II I  studium 
katolickim" w b. r. (patrz oddziel­
ną odbitkę) oświadczył (str. 17): 
„Katolicyzm wyznacza bieg histo­
rii Polski, na nim spoczywa głów­
ny ciężar odpowiedzialności". 
Stwierdza, że „naród polski nie 
spełni! dotychczas wobec Boga o- 
bowiązku współuczestnictwa w ak 
cie stwórczym"; że polska psychi­
ka jest konserwatywna; że przy­
czyn zaniedbań trzeba szukać „w  
dziedzinie polskiej kultury ducho­
wej". „A  więc — kończy — my, ka 
toiicy, jesteśmy odpowiedzialni za 
obecnv stan naszego kraju"... (str. 
23).

W „pozytywnych" receptach 
„Zadrugi" widzimy jednak blędv 
zasadnicze. Tak, klerykalizm isto­
tnie (szkoła!) przyczynił się dużo 
do wychowania w duchu wiedzy 
formalistycznej, w duchu pokory 
Stąd wielka szkodliwość rzucane­
go obecnie hasła „szkoły wyzna­
niowej". Ale jak chce „Zadruga" 
walczyć nie z klerykalizmem, lecz 
z katolicyzmem? Nie sądzi chyba, 
że naród polski zostanie bez reli- 
gii? Czy więc chce dać reiigię no-

śpieszy z oświadczeniem, że „Za- 
druga" — to hasła Rosenberga i 
Maurrasa. W  „Zadrudze" znajdu­
jemy troski poważne. Ale jak chce 
walczyć z katolicyzmem? Przy po 
mocy metod totalnych? A jeśli nie, 
to jakich? Chyba nie propaguje 
wojny religijnej, która by do resz­
ty utrudniła wewnętrzny rozwój 
Polski?

Polska psychika, bierna i  mało 
produktywna, jest wynikiem daw 
nej feudalnej szlacheckiej struktu­
ry społecznej. „Zadruga" słusznie 
wskazuje poważne braki tej psy­
chiki. Ale walczyć z nimi należy 
i można tylko przez 1) nowe wy­
chowanie (szkoła!), oparte na roz 
woju indywidualnej i zbiorowej e- 
nergji; 2) politykę uprzemysłowie­
nia kraju, które przekształci starą 
niemrawą, bierną psychikę; 3) po­
litykę konsekwentnej demokracji 
w ustroju politycznym, samorzą­
dowym, ubezpieczeniowym 1 L d., 
która zmuszą szerokie masy do 
samodzielnego wysiłku i  odpowie 
dzialności. Naturalnie, wskazujemy 
iylko 3 główne kierunki akcji — 
wdawać się w szczegóły tu nie 
możemy.

Sama propaganda (np. antyka­
tolicka) nic nie wskóra. Czy „Za­
druga" sądzi, że taka propagan­
da przekształca charaktery naro­
dów?

Ł  CZAPIŃSKI-
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Karabiny maszynowe w jarzynach
Na szlakach konspiracji „Białych Kapturów”

Kronika krakowska
W ła d z e  p o lic y jn e  n a  te r e n ie  ca  

lej F r a n c j i  o r a z  w sz y s tk ie  s ta c je  
p o g r a n ic z n e , p o in f o r m o w a n e , że  
d w a j  g łó w n i p rz e w ó d c y  ta je m n i­
czego  p rz y s ię ż e n ia  te r r o r y s tó w , 
z w a n y c h  p o w sz e c h n ie  „ K a g u la r-  
d a m i“ ( „ B ia łe  K a p t u r y " ) ,  s ta T a ją  
s ię  z b ie c  z  F r a n c j i  s a m o c h o d e m , 
z a rz ą d z i ły  śc is ły  n a d z ó r  n a  d ro ­
g a c h  p ro w a d z ą c y c h  k u  g ra n ic o m . 
P o l ic j a  o c z e k u je  z g o d z in y  n a  go­
d z in ę  a re s z to w a n ia  ty c h  o so b n i­
k ó w , t r z y m a ją c  ic h  n a z w is k a  do ­
ty c h c z a s  w  j a k  n a jw ię k s z e j  d y ­
s k re c ji.

W  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  i  d z ie n ­
n ik a r s k ic h  P a r y ż a  k u r s u je  ju ż  
s z e re g  n a z w isk  r ó ż n y c h  w p ły w o ­
w y ch  o so b is to śc i , k tó r e  p o są d z a  
s ię  o  u d z ia ł  w  o rg a n iz o w a n iu  a k ­
c j i  „ K a g u la rd ó w " .

N o w y m  f a k te m  w  p r z e b ie g u  
ś le d z tw a  je s t  sp ra w a  ta je m n ic z y c h  
d w ó c h  n a d a w c z y c h  s ta c y j  r a d io ­
w y c h , n a  k tó r y c h  ś la d  w p a d ły  w ła 
d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  d z ię k i  w sk a ­
z ó w k o m  w o jsk o w e j s łu ż b y  r a d io ­
f o n ic z n e j .  W ład z e  w o jsk o w e  od  
d a w n a  ju ż  o d k ry ły  p o ro z u m ie w a ­
ją c e  s ię  ze  so b ą  d w ie  s ta c j e  r a d io  
w e , u ż y w a ją c e  n ie z n a n e g o  ję z y k a . 
I d ą c  z a  ty m  ś la d e m , p o lic ja  w y ­
k r y ła  is to tn ie  d w ie  s ta c j e  r a d io ­
w e :  je d n ą  w  o k o lic a c h  M e n t- 
R o n g e  p o d  P a r y ż e m , d r u g ą  w  o- 
k o l ic a c h  F o n ta in e h łe n .  S ta c je  te ,  
c e le m  z a b e z p ie c z e n ia  s ię  p r z e d  od  
s z y fro w a n ie m  ic h  m e ld u n k ó w , po  
r o z u m ie w a ć  s ię  m ia ły  z so b ą  po 
ła c in i e .  S z e f  p o lic ji  o św ia d cz y ł je ­
d n a k ,  i i  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  
u w a ż a ją  s p ra w ę  ty c h  s ta c y j  za n ie  
z w ią z a n ą  o  w y k ry c ie m  sk ła d ó w  
b r o n i .

W ł« d ze  p ro w a d z ą  n a d a )  p o sz u ­
k iw a n ia  w  p o d z ie m ia c h  a n ty k w a ­
r i a t u  M a n ie ra  p r z y  u k  K o tro u , 
g d z ie  p o l ic ja  sp o d z ie w a  s ię  dok o  
n a ć  d a lsz y c h  o d k r y ć  w  sk o m p l ik o  
w a n y m  la b ir y n c ie  sc h o d ó w  i ko ­
r y ta r z *  p o d z ie m n y c h , j a k  ró w n ie ż  
w  lo k a lu  to w a rz y s tw a  żeg lu g i 
r z e c z n e j .

J a k  w y k a z a ły  d o ty c h cz aso w e  b a  
d a n ia ,  ł a d u n e k  b r o n i ,  z n a le z io n e j 

to w . ż e g lu g i r z e c z n e j ,  j e s t  znacz  
n ie  w ię k szy , n iż  w szy s tk ie  w y k ry ­
te  d o ty c h c z a s  te g o  r o d z a ju  z a p a ­
sy . P o z a  s k r z y n ia m i z g ra n a ta m i 
rę c z n y m i , z  r ę c z n y m i k a ra b in a m i 
m a szy n o w y m i, j a k  ró w n ie ż  z  b ro ­
n ią  m y ś l iw sk ą , p o l ic ja  sk o n f isk o ­
w ała  k i lk a d z i e s i ą t  p a só w  z n a b o ­
ja m i  d o  k a ra b in ó w  m a szy n o w y c h , 
j a k  ró w n ie ż  s p rz ę t ,  p o z w a la ją c y  
p rz y p u sz c z a ć , że  sp isk o w c y  o d b y ­
w ali ć w icz en ia  z  b ro n ią .

C zęść  p r a s y  p a ry s k i e j  p o d a je  
in f o r m a c je ,  że  d w ie  b o m b y , z n a ­
le z io n e  w  p o d z ie m ia c h  p e n s jo n a ­
tu  ;  r z y  n i .  R ib e r a ,  k tó ry  m ia ł  b y ć  
g łó w n ą  c e n tr a l ą  i  s z ta b e m  sp isk o ­
w ców , są  b a rd z o  p o d o b n e  do  nży 
ty c h  w  sz e re g u  z a m a c h ó w  te r r o ­
ry s ty c z n y c h , ja k ie  o s ta tn io  m ia ły  
m ie js c e  w e  F r a n c j i ,  a  m ia n o w ic ie  
p rzy  z a m a c h u  n a  tu n e l  k o le jo w y  
w  C e r b e r e , s ta c j i  g r a n ic z n e j  m ię ­
dzy  F r a n c ją  a H is z p a n ią ,  j a k  ró w  
n ie ż  w c za sie  z a m a c h u  n a  p ry w a t 
n e  lo tn is k o  p o d  P a r y ż e m , gd z ie  
z n iszc zo n o  k i lk a  s a m o lo tó w , k tó ­
r e  m ia ły  b y ć  w y s ła n e  do  Flisz 
p a n i i .  R ó w n ie ż  p o d c z a s  s ły n n e g o  
z a m a c h u  n a  P l a c n  G w iaz d y  uży ­
to  p o d o b n y c h  b o m b .

P o z a  ty m , ja k  in f o r m u je  część  
p ra s y , p e ta r d y  w o jsk o w e , z n a le ­
z io n e  w  p e n s jo n a c ie  p r z y  u l .  R i­
b e ra ,  m a ją  b y ć  id e n ty c z n e  z p e ­
t a rd a m i ,  z n a le z k  n y m i p rz e d  
d rz w ia m i w y b itn e g o  w o jskow ego 
g e n . P r e t e l a t ,  cz ło -ik a  na jw yższe .' 
ra d v  w o je n n e j.  C a ły  m a te r ia ł  w o j 
sk o w y , z n a le z io n y  d o tychczas 
p rz e z  p o lic ję ,  o d s ta w io n y  z ostał 
do  p a rk u  a r ty le ry js k ie g o  w  V in- 
c e n n e s  i  je s t  b a d a n y  w la b o ra to ­
r ia c h  w o jsk o w y ch .

W  s ie d z ib ie  w ła d z  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  w  d a lsz y m  c ią g u  p a n u je  go­
rąc zk o w e  o ż y w ie n ie . Z  poszczegó l 
n y c h  m ie jsc o w o śc i d o c h o d z ą  in fo r  
m a c je  o  p rz e p ro w a d z o n y c h  rew i­
z ja c h  i  a re sz to w a n ia c h . W ład z e  
b e z p ie c z e ń s tw a  w  L ille  p o d d a ły

iczegó łow em u  b a d a n iu  n ie ja k i e ­
go D cb o ss ch e re , h a n d lo w c a , a re ­
sz to w an e g o  n a  p rz e d m ie ś c iu  w 
L ille  w, c h w i li,  gdy  p rz e w o z ił n a  
s a m o c h o d z ie  c ię ż a ro w y m , n a ła d o  
w a n y m  ja rz y n a m i, k a ra b in  m aszy  
m ow y i  p a c z k ę  z  800 n a b o ja m i . 
S z e re g  re w iz y j p rz e p ro w a d z o n o  
ró w n ie ż  w  o k o lic a c h  B o r d e a u s .

W  d a lszy m  c ią g u  p ro w a d z o n e  
są  ró w n ie ż  p o sz u k iw a n ia  n a  z a m ­
k u  E v ry  -  P e t i t  - B o u rg , n a le ż ą ­
cym  d o  z n a n e j  a ry s to k ra ty c z n e j 
•odziny P a s tr e ,  k tó r e j  p r z e d s ta ­

w ic ie l, 3 0 - łe tn i H u m h e r t ,  b a w ią ­
cy o b e c n ie  n a  p o lo w a n iu  n a  W ę­
g rz e c h , p o są d z o n y  je s t  o  a k ty w n y  
u d z ia ł  w  o r g a n iz a c j i  i  p rz y g o to ­
w y w an iu  sp isk u .

P o d c z a s  r e w iz j i ,  d o k o n a n e j  w 
s o b o tę  n a  p rz e d m ie śc iu  P a ry ż a  
V ilie iu e u b te , w y k ry to  m . in .  27 
sk rzy l i, z a w ie ra ją c y c h  k a ż d a  po  
32 g r a n a ty , lic z n e  sk rz y n ie  z k a ­
r a b in a m i m a szy n o w y m i o raz  
z n a c z n ą  ilo ść  n a b o jó i^ .

W  s o b o tę  a re sz to w a n o  in ż .  J a ­
n a  M o re a u , a d m in is t r a to r a  Iow a .

rzy stw a  w łó k ie n n ic z e g o , k tó r y  n a  
p o d s ta w ie  p rz e p ro w a d z o n e g o  
ś le d z tw a  l r a ż a n y  j e s t  za  je d n e g o  
z p rz e w ó d c ó w  s p isk u . M ia ł o n  spe  
c ja ln ie  za  z a d a n ie  o rg a n iz o w a n ie  
s k ła d ó w  b r o n i .  J a n  M o re a u  o s k a r  
ż o n y  z o s ta ł o  n a le ż e n ie  do  ta jn e j  
o r g a n iz a c j i  o r a z  o  p rz e c h o w y w a ­
n ie  b r o n i .  P o d  o b se rw a c ją  z n a jd n  
j e  s ię  te ż  s y n  M o re a u , A d o lf .

O p in ia  p u b lic z n a  F r a n c j i  o c ze k u  
je  z  w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  o- 
p u b lik o w a n ia  n a z w is k  o so b is to ­
śc i, z a m ie sz a n y c h  d o  sp ie k u , a 
p rz e d e  w szy s tk im  g łó w n y c h  in i­
c ja to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  te j  ta je m  
n ic z e j a fe ry . O św iad c ze n ie  p r e ­
m ie ra  C h a u te m p s  w  iz b ie  d e p u ­
to w a n y c h , z k tó re g o  m o ż n a  w n io ­
sk o w ać , iż  R z ą d  p rz y w ią z u je  d u ­
ż ą  w agę  do  w y k ry c ia  ta jn e j  o rg a ­
n iz a c j i  i  p o s ia d a  d a n e , p o z w a la ­
ją c e  p rzy p u sz cz ać , iż  z am ie sz a n e  
są  w  n i e j  e le m e n ty , d z ia ła ją c e  p o  
za  F r a n c ą  —  z a c zy n a  w yw oływ ać  
p o w aż n e  p o ru sz e n ie  w  o p in i i  pu - 
jlicznej.

Nie bardzo wiedza i czego
ale są zadowoleni

Dyżury lekarzy
Dnia 22 lis topada —  n«c:

Haas Adolf —  Sarego 3®, tel. 
.26.92.

Jurkowicz Ignacy — Wrzesińsfca 
\  tel. 134-80.
Rubinsteraowa T). — Dietla 99, tel. 
178-454.

Tochowiez Leon — Pijarska 5, tel. 
177-27.

R ep ertu a r
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO
Poniedziałek, 22 listopada „Mada 

me Butterfly'4.
„MADAME BUTTERFLY" 2 

TE1KO KIWA dana będzie w  ponie­
działek, dn. 22 b. m. Ulubiona opera 
Pucciniego z słynną mterpretatorką 
partii nieszczęśliwej gejszy stanowi 
dla naszych melomanów rfecodzien- 
ną atrakcję, zwłaszcza, że i  reszta 
ról obsadzona jest świetnymi śpiewa, 
kami.

DRUGI I  OSTATNI KONCERT 
CHÓRU DANA jedynego bezkonku­
rencyjnego zespołu polskich reweler- 
sów, odbędzie się we wtorek 23 b. m. 
w Starym Teatrze. Wspaniały pro. 
gram (powtórzenie programu pierw 
szeg koncertu) oraz znakomici jego 
wykonawcy dają gwarancję miłego 
spędzenia wieczoru.

„SPRAWY RODZINNE’4 komedia 
angielska Gertrudy Jannings będzie 
najbl ższą. premierą teatru  im. J. Słc 
wacłdego. Próby odbywają się co- 
dzienn e pod kierunkiem reż. Stani­
sławy Wysockiej, która w tej. kome­
dii odtworzy główną rolę kobiecą.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 22 listopada 
13.45 Koncert rozrywkowy — pły.

ty. 14.45 W.ad. bieżące. 14.60 Muzy­
ka klasyczna — płyty. 3505 Audycja 
dla dz.eci: a) skrzypce. Opewiad- 
Arkady Fiedlera: „Zwierzęta z lasu 
dziewiczego44. 15.26 Lokalne wind, 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. sport. 
38.15 Koncert: „Obój i fo rtep ian '4. 
Wykonawcy: Wojc.ech Smyk (obój) 
i Aleksander Brachecki jfo rt.) 18.40 
Odczyt: „Stuleme telegrafu'4. 18.55 
Program na dzień następny. 23.00 Mu 
zyka taneczna — płyty.

WTOREK, dn. 23 listopada 
11.40 Utwory Emanuela Ćhabrier

(płyty). 13.45 Pogadanka dla kobiet 
„Apteczka d o m o w a 1 S 5 5  Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.45 Wiado­
mości bieżące 14.50 Miniatury forte­
pianowe (płyty). 15.05 „Czy wiecie, 
że... audycja w opr. dr. Jana Regu­
ły. 15.25 Lokalne wiad. gospod. 18.10 
Lokalne wiad. sport. 1815 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Janina Kel- 
les-Krause (śpiew), Karol Klein 
(fort.), Wacław Geiger (akomp). 
18 55 Program na  dzień następny- 
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

Co grsją w kinoteatrach
ADRIA: „Ślubowanie44. 
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" i

„Teodora szaleje44.
BAGATELA: „Niebezpieczny ko.

chanek*4 i  rew.a.
DOM ŻOŁNIERZA: .Zamieci żela­

za i  ognia44.
PROMIEŃ: „Port Artur".
SELLA: „Dyplomatyczna żona". 
UCIECHA: „Król i chórzysto44, 
WANDA: „Gdy kwitną bzy".

Faszyści skonfiskowali
faszystowski dziennik włoski

W ło sk i m in i s te r  k u l tu r y  lu d o ­
w e j  z a rz ą d z i ł  k o n f is k a tę  n u m e ry  
r z y m s k ie g o  d z ie n n ik a  „ T r ib u n a “ 
s  d n ia  20  b . m . O fic ja ln y  k o m u n i 
k a t  s tw ie rd z a , że  k o n f is k a ta  n a ­
s tą p i ła  „ z a  tr e ś ć  i  n ie k tó r e  w y ra ­
ż e n ia ,  z a w a r te  w  k o r e s p o n d e n c j i  
d z ie n n ik a ,  d a to w a n e j  z P a r y ż a  i 
o m a w ia ją c e j  s to su n k i f ra n c u sk o -  
w ło sk ie " .

Z a k w e s tio n o w a n y  a r ty k u ł  o m a  
w ia ł  z a g a d n ie n ie  w sp ó łp ra c y  w ło  
a k o  -  f r a n c u s k ie j ,  d o w o d zą c , że 
k o n ie c z n y m  je s t  p o le p s z e n ie  w za 
jjem nych  s to su n k ó w .

K o n fis k a ta  d z ie n n ik a  w łosłrie-

E je s t  z a rz ą d z e n ie m , n ie p ra k ty -  
w a n y m  w  s to su n k a c h  p o lity c z ­

n y c h  W ło c h  i  d la te g o  w y w o ła ła  
w ie lk ie  w ra ż e n ie .  Z a r z ą d z e n ie  kon  
f is k a ty  k o m e n to w a n e  je s t ,  ja k o  
p o d k r e ś l e n ie ,  i ż  w  o b e c n e j  c h w ili

n ie  j e s t  a k tu a ln ą  s p ra w a  z b liże n ia  
w ło sk o  - f ra n c u sk ie g o .

W ia d o m o ś ć  o  te j  k o n f isk a c ie  
w  k o ła c h  p o lity c z n y c h  P a r y ż a , po  
t r a k to w a n o  z a  w y ra źn e  w y p a rc ie  
s ię  p rz e z  w ło sk ie  c z y n n ik i rzą d o ­
w e c a łe j  in ic ja ty w y  p o le p sz e n ia  
s to su n k ó w  f ra n c u s k o  - w ło sk ic h . 
K o n f is k a ta  a r ty k u łu  „ '!  r ib u n y "  
n a s tą p i ła  w  c h w i li,  k ie d y  p o w aż ­
n a  c zę ść  p r a s y  f ra n c u s k ie j  z 
„ T e m p a 11 i  J o u r n a l  d e s  D eb a ta *  
n a  c ze le  p o św ię c iła  te m a  a r ty k u ło  
w i o b sz e rn e  k o m e n ta rz e . Je szcze  
w n ie d z ie ln y m  w y d a n iu  p ro w in ­
c jo n a ln y m  k o r e s p o n d e n t  rzy m sk i 
„ M a lin a "  d o n o s i, że  „ W ło c h y  wy 
sto so w a ły  do  F r a n c j i  w  d ro d z e  n ie  
o f ic j a ln e j  w  p o s ta c i a r ty l n łu  p u ­
b lic y s ty c zn e g o  o rę d z ie  p o lity c z n e  
o d u ż e j  d o n io s ło śc i14

Znów Bdlgia nie ma premiera
Janson zrzekł się swej misji

S o c ja liś c i b e lg ijs c y  z g ło s ili k a ­
te g o ry c z n y  p r o te s t  p rz e c iw k o  e- 
ą w w tu a ln e m u  w e jśc iu  d o  fo rm o ­
w a n e g o  p rz e z  J a n s o n a  g a b in e tu  
b . p r e m ie r a ,  H e n r y k a  J a s p a r a  
( p a r t ia  k a to l ic k a ) ,  m o ty w u ją c  
te n  k r o k  o p o z y c y jn y m  s ta n o w i­
sk ie m , z a ję ty m  p r z e z  J a s p a r a  w 
k w ie tn iu  1935 r .  w  s to s u n k u  do 
p o l i t y k ’ g o sp o d a rc z e j, z a in a u g u ­
r o w a n e j  p rz e z  V a n  Z c e la n d a .

K o ń cz ąc a  s ię  w  n ie d z ie lę  w izy­
ta  lo r d a  H a l ifa x a  w N ie m cz ec h  
n ie  p o c ią g n ie  za  so b ą  p r a w d o p o ­
d o b n ie  b e z p t ś re d n ic h  sk u tk ó w . 
W n ie m ie c k ic h  k o ła c h  p o lity c z ­
n y c h  z a p e w n ia ją  je d n a k ż e , że  o- 
s ią g n ę ła  o n a  w p e łn i  sw ó j „ sk ro m  
n ie “  z a k ro jo n y  c e l, a  m ia n o w ic ie  
s tw o rze n ie  p o d s ta w y  do  d a lszy c h  
ro k o w a ń  w sp ra w ie  p o ro z u m ie n ia  
m ię d zy  L o n d y n e m  a  B e r lin e m .

P o tw ie rd z o n o  ró w n ież  p o g ło ­

sk ę , iż lo r d  H a ł if a x  z a p r o s i ł  i  
N e u r a th a  d o  L o n d y n u . T e r m in  te j  
w iz y ty  n ie  z o s ta ł n a  r a z ie  u s ta ­
lo n y  i p r a w d o p o d o b n ie  z a le ż e ć  bę 
d z ie  o d  te g o , ja k ie  k o n se k w e n c je  
R z ąd  b r y ty js k i  w y c iąg n ie  ze s p r a  
w o z d a r ia  lo r d a  H a l ifu s a . P ra sa  
n ie m ie c k a  w  n ie lic z n y c h  k o m e n ta  
rz a c h  w ie lce  o g ó ln ik o w o  c h a r a k  
te ry z u je  p o d ró ż  lo r d a  H a l ifa z a  i 
j e j  d o d a tn ie  w y n ik i .

iga m
Radio-Poznań Kadio-Toruń

Wyrok w  procesie J ra b s o c k im
BIAŁYSTOK. (PA T). W sobotę po 

czterodniowej rozprawie przeciwko 20 
oskarżonym o działalrość komunistycz- 
są w Białymstoku i w powiecie biało- 
itockim. Sąd Okręgowy ogłosił wyrok 
bazujący Walentynę Najdnsównę na 12 
lat więzienia, Gienię Kapłanówrę na 
12 lat więzienia. Eliasza Goldberga, Ra 
•helę Weinsteinówną, Arona Dereczyń 
skiego, Icka Sereyskiego po 8 lat. Aro-

K ruk • Krukowskiego, Nauma Me- 
kiera, Icka Machkiuda po ó lat. Piotra

Słuckiego, Icka Czesnego i Fajwela Ro 
gowskiego po 4 lata. Berka Flikera na 
3 lata, Wolfa Olszaka, Wolfa Krawca 
Jankla Ojsztetera po 2 lata, przy czym 
dwóm ostatnim zawieszono karę na 5 
lrt.

Sewela Satera i M ikołaja Cudowskie- 
go uniewinniono.

Sprawy pozostałych dwóch oskarżo' 
nych Sacharcznka i Makowskiego wyłą 
czono, ponieważ jeden z nich jest cięż­
ko chory, a  drnpi nieletni.

Radio warszawskie

M in is te r  s ta n u  J a n s o n ,  d o p a ­
tr u ją c  s ię  w  ty m  sp rz e c iw ie  ze  
s tro n y  so c ja l is tó w  te n d e n c ji  o g ra  
n ic z e n ia  k o n s ty tu c y jn y c h  u p r a w ­
n ie ń  k r ó la  do  sw o b o d n eg o  w ybo­
r u  sw y ch  m in is tró w , p o s ta n o w ił 
z re zy g n o w ać  z p o w ie rz o n e j  m u  
m -sji s fo rm o w a n ia  R z ą d u  i zaw ia  
d o m ił o  ty m  k ró la  n a  u z y sk a n e j w 
so b o tę  w ie c z o re m  a u d ie n c j i .

(P A T ),

W a lk a  o  ży c ie
zasypanych górników w Zabrzu

Ze Śląska Opolskiego donoszą: 
Akcja ratunkowa na kopalni 
„Kro Iow a 1 uiza“ w Zabrzu, gdzie 
przed trzema dniami wydarzyła 
się Katastrofa górnicza, trwa w 
ualszyui ciągu.

n ie  z n a le z io n o . P o w s ta ło  z a te m  
p rz y p u sz c z e n ie , że k a ż d y  z  ty c h  
g ó rn ik ó w  ra to w a ł  s ię  w  cza s ie  ka 
la s tro fy  u c ie c z k ą  n a  w ła sn ą  rę k ę  
i n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  ró żn y c h  
m ie jsc a c h  c h o d n ik a  z o s ta l i  o n i

W s o b o tę  p o  p o łu d n iu  k o lu m n a  p r z y s y p a n i  z w a L m i w ęg la . W o-
ra to w n ic z a  z d o sa ła  d o tr z e ć  do  
m ie js c a , w  k tó r y m  —  w e d łu g  p rz y  
p u s z c z e ń  w ła d z  g ó rn ic z y c h  —  po  
zwinni b y l i  z n a le ź ć  s ię  z a sy p a n i 
fó a u cy . Górników jednak tam

b e c  te g o  d la  szybszego  d o ta rc ia  
do  z a sy p a n y c h  g ó rn ik ó w  p o d ję to  
o b e c n ie  p r a c e  ró w n ie ż  z d r u g ie j  
s t ro n y  f i la ra .  J e s t  je d n a k  s ła b a  
n a d z ie ja  u r a to w a n ia  g ó rn ik ó w -

PONIEDZIAŁEK, dn. 22 listopada 
WARSZAWA L Godz. 6.15 Pieśń

„Kiedy ranne wstają zUrze44. 6.20 —
Gmnastyka. 6.40 Muzyka (płyty).
7.00 Dzień, porań. 7.15 Muz. (płyty)
8.00 Aud. dla szkół: W rocznicę obro 
ny Lwowa (ze Lwowa). 11.15 Aud 
dla szkół. 12.00 H ejnał 12.03 Aud 
połudn. Mazurek obłąkanego. Dzien­
nik. Muzyka filmowa. „Jak p°wstają 
tricki filmowe". 15.30 W ad. gospod
35.45 „Z pieśnią po kraju*4. 16.15 So 
liści: Sława Orłowska.Czerwińska — 
śpiew, Edmund Roesler — fortepian.
'6.50 Pogad. akt. 17.00 „Walka z cu 
krzycą" — odczyt. 17-15 Odgłosy da 
lekiej Japonii. 17.50 Pog. i wiew 
sportowe. 18.10 Cygane grają., (pły 
ty). 18.30 ProgTam 18.35 Aud. dli 
wsi: Chrońmy dzieci przed alkoho­
lem. 19.00 Aud. strzelecka. 19.30 „Ka 
p tał czy przedsiębiorczość44 — dysku 
sję zagai Jabłowsld i Rogóyski. 19.50 
Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywkowy 
(z Poznania). W przerwie ok. godz.
20.45 Dz ennłk.

WARSZAWA II. Godz. 13.00 Muz. 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Parę in- 
Formaeyj; 14.05 Program. 14.10 Ale­
ksander i  Domenico Scarlatti (pły- 
ty). 15.00 Reuortaż Bolesława Wąsy 
lewsk:ego z Muzeum Kolejowego. —
'5.15 Ork. nodd yr. Ad. Funnaństóe- 
go. 18.00 Muz. lekka (płyty). 19 05 
S°Iiści: Z. Tarnowska — harfa. W 
Myszkowski — baryton. 21.30 Nowo 
ści literackie. 21 50 Arcydzeła muzy 
ki symf. Wyk. Ork. P. R. pod dyr
I. TS'tc’h°rea. 2250 Ort. wiad. dzień 

n!.ką. 19.55 Życie kultn-alne stolicy.
220Ó Reportaż. 22.15 Muz. yekka—
(płyty). Krótkofa'xwka 24.00 Dz'er 
nik w J("”k" T>o,ck'm i pnp'!o,"’’!m 
Utwory H. Wieniewslriego (płyty)
'•'raf-ment z now. G. Daniłow^riegr 
Jaskółka". Polskie tańce ludowe.

WTOREK, dn. 23 listopada.
6.15 Pieśń. 6 20 Gimnastyka. 6 40 

Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik.
7.15 Muz. (płyty). 8 00 A udycja dla 
szkół. 11.15 „Pierwsza podróż Jan­
ką’4 — obrazek dla dzi'ci,- 31.40 U- 
twory Emanuelą Ćhabrier (p ły ty).
I I .  57 Sygnał czasu i hejnał. 12 03
„Wesołe południe" — w wyk. Małej . ..
Ork. P. R. ©od dyr. Z. Górzyńskie- pod dyr. G- Fifcełberge..

PONIEDZIAŁEK, 22 listopada
13.00 Dla każdego coś ładnego — 

płyty. 14.00 Wiad. z Pomorzą i  p a rę  
nform. 18.10 Program na jutro. 
18.15 Pogadanka atrtualna. 18.25 
Fragmenty z oper Pucciniego - r  
płyty. 18.40 Lekcja języka polskiego 
18.55 Wiad. sport z Pomorza. 23.00 
Tańce i piosenki — płyty.

W TO R EK , dn. 23 listopada
11.40 Wolfgang Amadeusz Mo­

zart: Serenada na 13 instrumentach 
dętych (Orkiestra Opery Berlińskiej 
pod dyr. Leo Blecha) — płyty. 18.00 
„Uprawy próbne z roślinami partów  
nymi'4 — pogadanka roln. 13.10 „Dla 
każdego coś ładnego44 — płyty, 14.00 
Wiad. z Pomorza i parę informacji- 

. ..  . . . . . .  18.10 Program na jutro. 18.15 Hen-
dzimierz Horowitz. Płyty. 1810 W ia l^ fc  Wieniawski: Koncert skrzypco­

PONIEDZIAŁEK, 22 listopada
33.00 Zycie kulturalne i społeczne 

Poznania. 18.05 Koncert życzeń. 
14.05 Brzegi, giełd. 14.15 Muz. Rober 
ta  Schumanna — płyty. 18.10 Wiad. 
sport, lokalne. 1815 Program na 
jutro. 18.20 Skrzynka ogólna. 38.30 
Pogadanka społeczna. 18,85 Muzyk: 
dla dzóci Wykonawcy: O rk W r a

18.65 Co dzieci usłyszą w radio* 
23.00 Muzyka salonowa — płyty. 

WTOREK, dn. 23 listopada 
11.40 Walce stalowe — płyty. 

38.00 Życie kulturalne i społeczne 
Poznania. 13.0-5 „Rozmaitości". Pły­
ty. 14.05 Przegląd giełdowy. 14,15 
„Profile artystyczne" (V III): Wło­
dzimierz Horowitz. Płyty. 1810 Wia 
domości sportowe lokalne. 18.15 Pro. 
gram na iutro. 1.820 Z muzyki ope­
rowej — płyty. 18 35 Przegląd pra­
sy rolniczej. 38.45 Trójgłos ż-ńskt 
„Pro Arte“ pod kier. prof. Ludwiki 
Marek-Onyszkiewiczowej. 23.0 Z mu 
zyki kameralnej — płyty.

wy (wyk. J. Heifetz z tow. Orkie­
stry Filharmonii Londyńskiej — 
płyty. 18.35 Skrzynka techniczna. 
18,45 „Technika gospodarstwa domo 
wego44 — pogadanka. 38.55 Wiado­
mości sportowe z Pomorza. 23.00.Mu­
zyka taneczna — Tr. z kawiarni 
.-Dwór Artusa'4 w T oruniu.

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ l
I n n u ,

CRACOV1A BU E DĄB 3:1 
Pierwszy w P4sce mecz hokejowy, 

rozegrany na sztucznym lorze w Kato 
wicach między Dęoem a Cracoyią za­
kończył się zwycięstwem Craeovii w 
stosunku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). Spotkanie 
to wzbudziło wielkie zainteresowanie, 
gromadząc na torze przeszło 2.500 wi­
dzów. Lód by ł doskonały.

B O K S
WARSZAWSKA MAKAB1 PRZEGRY­
WA Z LWOWSKIMI CZARNYMI 7:8 

W sobotę wieczorem rozegrany został 
we Lwowie mecz bokserski między sto 

,-Hneida4* —  W ergilego. 19 303 łeczną Makabi a Czarnymi. W ogólnej 
„Polska tw órczość chó ra lna44. —  W  ponktacji meczu wygrali Czarni 9:7. 
programie utwory St. Niewiadoms-, 7 toia- 'vk  RnKW USKikiego i J. Galla. 19,59 Pog. aktualna P0^ } .  ! ? S ’W
20 00 Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdz. ^YDAŁ ZAKAZ pTARTL 
Górzyńskiego i Anatol Wroński — CHMIELEWSKIEGO
śpiew. 20.45 Dziennik. 20.55 P o g a d . za- 
akt. 21.00 Koncert symfoniczny (z kaz startu Chmielewskiego w Kaliszu » 
Wilna). 22,00 Recital skrzypcowy niedzielę dn. 21 b. m. Tl razie meza- 
Emila Telmanv‘ego. 22.60 Ostatni, ^.^w ania się do lego zarządzenia, ł o. 
dziennik. ski Zw.ązek Bokserski

go, Anny B.orey — śpiew i recyta­
tora. W przerwie o 12,20 Dziennik 
południowy. 15.30 Wiad. gosuodarcze 
15.45 Zagadki histoiycuie: „Jakie 
wojsko tak się zbroiło-44 — uadycja 
dla dzieci starszych. 16.05 Przegląd 
akt. finans. gospod. 16.15 Trio Sa­
lonowe P. R. 16.50 Pog- akt. 17,00 
.Jesteśmy w Bułgarii44 — odczyt— 
wygi. prof. Limanowski (z Wilna). 
17.15 Soliści: (ze Lwowa) Maria So 
kół — śpiew, Antoni Rudnicki — 
fortepian. 17.50 Polowanie na zają­
ce — pogadanka. 18.00 Wiad. spor­
towe. 18.10 Skrzynka techniczna — 
18.30 Program na jutro. 18 35 And. 
dla wsi. 19,00 „Nieśmiertelne książ-

__ __________  zdyskwalifikuj,
j zarówno Chmielewskiego, jak i oba kle 

W A R SZA W A  i i .  J8.00 _Koncert bv, t, j .  Łódzki IK P . i klub kaliski.
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacyi. 14.05 Program. 14,10 Kon 
cert solistów (płyty). 15.05 Pogad. 
akt. 15.15 Zespół P. Rynasa. 18-00 
Soliści: H. Kowalski — skrzypce,
M. Olchowy — śpiew. 18 50 M uzyka „ 
lekka (płyty). 19.55 Życie kultural- drugi mecz, odnosząc druga; zdecyd, 
ne stolicy. 22 00 „W ieczór au to rsk i"  ne zwycięstwo. Przeciwnikiem Poznań 
— słuchowisko Gałczyńskiego. 22.30 czyków była drużyna Germania w Eiso 
Muz. ta n . z kawiarni „Cafe-Glub i nach, wzmomioua zawodnikami z i- 

I nych miejscowości. Polacy odnieśli zde­
cydowane zwycięstwo w stosunku 12:4.

NOWE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
POZNAŃSKIEGO SOKOŁA 

W NIEMCZECH.
Bokserzy poznańskiego Sokoła roze­

grali Niemczech na swoim tournee

Dziennik. 2  G aw ęda p a n a  F rancisz  LEGIA — OSTATECZNIE MISTRZEM 
l a  — w wyk. J a n a  Ciecle«=kicfo 3 .1 WARSZAWY W BOKSIE.
Pieśni polskie . fn ły ty  4- Co Polsce | Jak a onus!,  z Poznania, w piątek wie 

czorern oubyło się posiedzenie Pol. Z.v 
Bokserskiego, podczas klórego rozpatrz 
wano odwołanie Legii warszawskiej w 

fC S C I r€  F iS lE s O W ^  sprawie unieważnienia zawodów Legia—
Fort Bema i wyznaczenia nowej roz 

D ZIŚ: dn. S2 listO poda  grywki na wtorek.
17.15 Odgłosy da lek ie j Japon ii. Polski Zw. Bokserski wyszedł z zało 
19.30 Z agaien ie  dyskusji n a  te m a t żenią, że nadwagi dwóch zawodników 

..K ap itał czy przedsiębiorczość44. , Fortu Bema były stwierdzone, a ponad 
21.50 A rcydzieła muzyki svm fo- te  w drużynie Fortu Bema brak było j 

n icznej: Sym fonia fan tastyczna  H . jednego zawodnika, przeto zespól
Berlioza, gra orkiestra symf. P. R. Fortn Bema wystąpił do spotkania

powinien być zweryfikowany jako Wal­
kower 16:0 dla T-egii, tym bardziej, że 

j Fort Bema nie wniósł odraza protestu 
’ Na zasadzie decyzji zarządu P . Z. B- 
Legia zostaje ostatecznie mistrzem okrę­
gu warszawskiego, a z klasy Ą spada 
Fort Bema. Mecz Legia — Fort Bema, 
wyznaczony na wtorek, zostaje rzecz pro 
sta odwołany.

GENE TUNNEY PREZYDENTEM 
WIELKIEGO BANKU 
AMERYKAŃSKIEGO.

Były mistrz bokserski świata wszysfc- 
kich wag Gene Tunney, który jak  wia* 
domo po zdobyciu mistrzostwa wycofał 
się niepokonany z ringu, został wybrany 
wczoraj prezydentem „Morris Industrial 
8anku“ w Nowym Jorku.

K p o rły  bw 3  l o r a  w e

FANTASTYCZNY REKORD 
AUTOMOBILOWY EYSTONA- 

Słynny angielski .mtomobilists kapi- 
„ .a Eysjon zaatakował w piątek znowu 
absolutny rekord światowy szybkości, 
należący do Campbella. Próba odbyła 
się na słyunyiu torze w Bonne-Ville o* 
bok słonego jeziora. Próba zakończyła się 
pełnym powodzeniem. F.ysłon tym r t ' 

ustalił nowy oficjalny rekord świa­
towy, przekraczając równocześnie jako 
pierwszy człowiek na święcie granicę 
500 km. godz. Przeciętna s” -bkość uzy­
skana przez Eyslona wynosiła 502.436 
km/godz., podczas, gdy dotychczas® -> 
rekord Campbella wynosił 444 kra,godz.

Równocześnie Eyston poprawił rów­
nież rekord światowy na jednej mili » 

484 kmigodz. na 501,181 km/godz.

PIŁKA WOZWft

|g ią  zdekompletowany. Tymczasem s

TABELA LIGOWA
OSTATECZNIE ZWERYFIKOWANA, 

Zarząd Ligi zweryfikował na swym 
ostatnim posiedzeniu ostatecznie tabelę 
ligową, stwierdzająca że mistrzem Ligi 
została Cracoria przed AKS-em i Rfr 
chem, z Ligi spadają Garbarnia i  Dąt>. 
a wchodzą Polonią i  Śmigły. Wręczę- i« 
dyplomów i odznak zawodnikom trzech 
pierwszych klubów, pożegnanie Spadają­
cych i powitanie Polonii i Śmigłego od­
będzie się na walnym zgromadzeni* ł  ’
gi, prawdopodobnie 16 slyesni#,.
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SZTAFETA
ROBOTNICZA

O R G A N  Z W IĄ Z K U  R O B O T N IC Z Y C H  S T O W A R Z Y S Z E Ń  S P O R T O W Y C H  R. P.

Blaski i cienie sezonu lekkoatletycznego
Przyszły rok zapowiada się Iepiei

Otwieramy nową rubrykę. Stale 
powtarzające się skandale, bójki, 
dymisje, wskazują na głęboki 
ferment jaki istnieje w sporcie 
mieszczańskim. Jest to wynikiem 
całego, karperownicko-handłowe- 
go nastawienia sportu mieszczań­
skiego.

Sport robotniczy czynił stałe 
usiłowania w kierunku autonomii, 
żeby odizolować się o d . panującei 
w  sporcie mieszczańskim atmosfe 
ry. Tłumaczono nam, że pozo­
stawanie bez autonomii w  ra­
mach ogólnego sportu przyniesie

Jak „pracuje" sport mieszczański

W  je d n ym  z p o p rz e d n ic h  nu 
m e ró w  S z ta fe ty  R o b o tn ic z e j po 
d a liś m y  lis tę  10 le k k o a t le tó w . 
T e ra z  k o rz y s ta ją c  z  te j l is ty , 
chce m y w y c ią g n ą ć  ogó ln ie jsze  
w n io s k i co  do  p o z io m u  i  m o z li 
w o ś c i ro z w o ju .

Ś red n ie  w y n ik i n rze d s ta w ia ją  
s ię  n a s tę pu ją co . C y fry  w  na 
w ic a c h  w s ka zu ją  na ilo ś ć  w z ie  
ty c h  po d  uw a g ę  w y n ik ó w  ró ż ­
n ą  o d  10.

MĘŻCZYŹNI
100 mtr. 11,76
200 mtr. 25.48
400 mtr. (8) 57,28
800 mtr. 2:11,74

1500 mtr. 4:37,23
3 kim . 9:58,68
5 kim . (9 ) 17:33,17

Kula 10.84,1
Dysk (8) 34.38,4
Oszczep (8) 39.43,1
Wdał 5.90,7
Wzwyż 1.54,95

KOBIETY
średnie z 5 wyników

60 mtr. 8,78
200 mtr. 30,46
500 mtr. 1:36.68
Kula 9.03
Dysk 27.18,6
Oszczep 21.67.8
Wzwyż ' 1.27,2
Wdał 4.44,6

N A J L E P S Z E  K O N K U R E N C J E

O g ó ln ie , po z iom k o n k u re n c ji
k o b ie c y c h  je s t w y ż s z y  o d  m ęs

L_  Stąd i zowąd I
ZBLIŻA

okręgowa
SIĘ! KONFERENCJA  
robotniczych klubów 

tym  paręWarszawy. W  związku 
cyfr.

Klubów robotniczych w  Warsza­
wie jest 27. W  roku 1937 wykupiono 
254 nowych legitymacyj, co wraz z  
juniorami, przybytek których można 
ocenić na drugie 250 osób, a którzy 
nie wykupują legitymacyj, do war­
szawskich klubów, przybyło w tym  
roku około 500 nowych członków.

A ni dużo, ani mało.

SEKCjE JUNIORÓW posiada 9 
klubów robotniczych w Warszawie. 
Największa, licząca 100 Osób (60 
chłopców i  IO dziewcząt) znajduje 
się na Skrze. Przybliżony więc ra­
chunek 250 juniorów w Warszawie 
jest raczej pesymistyczny.

P. Z. A. w swoim organie drukuje 
listy potwierdzonych zgłoszeń zawo­
dników. Z  listy te j można wniosko. 
wać o napływie ludzi do sekcji za­
paśniczych.

Z  klubów robotniczych najwyż­
szą cyfrą legitymuje się RK S A- 
mator (Bydgoszcz), mistrz drużyno, 
wy Pomorza, z 20-ma nowymi Ogło­
szeniami.

Następne miejsce zajmuje RKS  
Elektryczność — 17 zgłoszeń.

Trzecie miejsce RKS Skra —  10
Sgloszeń.

W  sumie 57 nowych zgłoszeń.

SEKCJA BOKSERSKA Skry ao- 
znala dalszego osłabienia. Do woj­
ska został: powołani dwaj zawodni- 
cy z pierwszej ósemki: Stecki i  Gło­
wacki II.

TEN IS STOŁOWY  
zon. Dn. 30 zaczynają się drużyno- 
we mistrzostwa RPA tenisa stołowe­
go, na podstawie których nastąpi 
podział na A  i  B klasę.

k ic h . Z  w y n ik ó w  m ę sk ich  p o ­
z iom em  w y ró ż n ia  s ię  100 m tr . :  
i r z u t  dysk ie m . Z  w y n ik ó w  k o  
b ie c y c h : 200 m tr ., r z u t  k u lą  
d ysk ie m  i  s k o k  w d a ł.

G d y b y  po z io m  in n y c h  k o n k u ' 
re n c ji p o d c ią g n ą ł się do p o z io ­
m u p rze d  c h w ilą  w y ró ż n io n y c h , 
to  le k k o a t le ty k a  m o g ła b y  p ro ­
w a d z ić  zu p e łn ie  sam o dz ie ln e  
życ ie , na o d c in k u  te ch n iczn ym .

Co ciekawsze, w roku przy­
szłym można się spodziewać 
poprawy w tych najwyżej sto'

iącycfa k o n k u re n c ja c h . N a  100 
m tr . T u ro w s k i,  K o z ło w s k i i  G o i 
m ogą ś m ia ło  p o n ra w ić  sw e  w y  
n ik i  n a w e t o  0,5 sek.

W  MISTRZOSTWACH tenisa stoło­
wego we Lwowie biorą udział dwie dru­
żyny robotnicze RKS Pocisk i Gwiazda. 
Ostatniej niedzieli Gwiazda pokonała 
wysoko Pocisk 4:1. twsuwając się na 
drugie miejsce w  mis’-zostwach.

TURNIEJ tenisa stołowego urządziła 
sekcja sportowa poznańskiego TUR-a. 
W  niedzielę odbyło się rozdanie nagród.

sobie nowy zarząd 
Paluszek; kap. : 
sekr. — Lewicki; j

oskiej Skry wybrali 
składzie przew. — 

rt. —  Bryszke Cz., 
p. — Wylazłowski

Paluszek jest dawnym mistrzem ZRSS 
w ko’arstwie; p -d  echowym kierowni­
ctwem należy spodziewać się dalszego 
rozwoju sekcji.

*..*
ISTNIEJE PROJEKT rozszerzenia 

dwuetapowego wyścigu kolarskiego War­
szawa ■ Radom - Warszawa o puchar 
„Dziennika Ludowego" na bieg trzy- 
etapowy na trasie Warszawa - Rad 
Piotrków - W arszawa. Bieg trwałby 
dni i  jako termin trzebaby wybrać : 
gające się dwa dni świąt.

SPAOŁ PIERWSZY ŚNIEG. Niedłu­
go należy spodziewać się lodu i ra 
częcia sezonu hokejowego. W Wa 
wie istnieją 3 robotnicze drużyny h 
jowe: Gwiazdy : Marynonlu, które gra­
ją w B klasie i  Skry, która od kilku lat 
znajduje się w  klasie A.

# *

SEKCJĘ HOKEJOWĄ organizuje 
RTS Widzew. Łódź będzie miała pierw­
szą robotniczą drużynę hokejową,

LISOWSKI, najlepszy długodystanso­
wiec i  jednocześnie dobry bokser p 
szedł do wojska. Przydział w  jednym  
pułków warszawskich pozwoli mu i 
nieprzerywanie treningów.

W  rz u c ie  d y s k ie m  n ie  w y p o - 
w ie d z e li sw ego s ło w a  an i A l in "  
chna, a n i K a je w s k i, a  ty m b a r 
dz ie j Z y ra ła , M io ta c z k i B a la -  
'ó w n a  i  K a je w s k a  — tra w ią  na 
o e w n o  sw e  rz u ty  o  m e try .  L i ­
czne re z e rw y  w  ty c h  k o n k u re n  

c ja c h  sz y b k o  op a n o w u ją  te ch ­
n ik ę  m a ją c  d o b re  w z o ry .

T A K IE  P O W IN N Y  B Y Ć
W  P R Z Y S Z Ł Y M  S E Z O N IE  

W Y N IK I  10-te go
D ru g a  g ru p a , o  k tó re j n ic  do 

b re g o  a n i z łeg o  n ie  m ożna po  
w ie d z ie ć , to  w y n ik i 400, 800. 
1500, 3000 m tr . ,  k u l i  i  n a w e t 
s k o k u  w  d a l u m ężczyzn , 60. 
500 m . i  s k o k u  w z w y ż  u ko b ie t.

N a jb a rd z ie j c h a r a k te ry s ty c z ' 
ną  d la  le j  g ru p y  jes t z b y t w ie l 
k a  ró -n ic a  m ię d z y  w y n ik a m i 
1 a 10.

P o d c ią g n ię c ie  o s ta tn ic h  w y ­
n ik ó w  zna czn ie  p o p ra w i ś re d ­
n ią .

N A P Ł Y W  M Ł O D Y C H  S IŁ  
M O Ż E  P O P R A W IĆ  S Y T U A ­

C JĘ .
B e zn a d z ie jn ie  w y g lą d a  rz u t 

szczepem  u  k o b ie t i  m ężczyzn 
s k o k  w z w y ż  u m ężczyzn . 
D z iw n y  je s t up a d e k  oszczepu

m ęsk ieg o , n ie  da w n o  m ie liśm y  
k i lk u n a s tu  za w o d n ik ó w  rz u c a ' 
'ą c y c h  czy zb liż^acych się do 
d ra n ic y  50 m tr . W is ie ta , M usia- 
lo w ic z , C z e rn ia w s k i. K r o n H ’ o w  
s k i, B o ro w ie c k i z n ik l i ,  a  ic h  za 
~ tęocy os ią gn ę li k o m p ro m itu ją ­
cą ś re d n ią  p o n iże j 40 m.

J e d y n ie  n a o ły w  m ło d y c h  s ił 
m oże u ra to w a ć  sy tu a c ję . 
K O N K U R E N C J E  K T Ó R Y C H

N IE  B Y Ł O  N A  L IŚ C IE
Są i  ta k ie ,  k tó ry c h  s p o r t  r o ' 

bó żn iczy  jeszcze n ie  o n a n o w a ł 
z k tó ry c h  n ie  m ożn a ze b ra ć  10 
c iu  w y n ik ó w .

B ie g i n rze z  p ło tk i ,  tró js k o k , 
r z u t  m ło te m  i  ty c z k a  są d la  
nas k o n k u re n c ja m i e g zo tyczny

i.
W  p rz y s z ły m  sezon ie  trzeb a  

b ę d z ie  w ło ż y ć  du żo  e n e rd ii,  że 
b y  u ru c h o m ić  te  zan iedbane 
ż z in ły  le k k ie j- a f le ty k i.

Dolewamy oliwy d i ognia
D la  po b u d ze n ia  ry w a liz a c ó  

m ię d z y k lu b o w e j ro b im y  n a s tę ' 
p u ją c e  z e s ta w ie n ie . O b lic za m y  
n v .ńk ta c :e  ta b e li, lic z ą c  na I-c  
m ie jsce  10 p k t .  za 10 —  1 p k t

W  ta b e li z n a jd u jm y  na zw y 
15 k lu b ó w  do  te g o  n a le ż y  do 
da ć  2 k lu b y  p io tr k o w s k ie , k tó  

b r a ły  u d z ia ł w  zaw o da ch , ale 
n ie s te ty  n ie  n a d e s ła ły  s p ra w o '
zdań.

17 klubów stale lub dorywczo

Lek..oaileci ihry panzas oet.iady

in te re s o w a ło  s ię  w  sezon ie  37 
le k k o a t le ty k ą .

W e d łu g  l is ty  d o ro b e k  ic h  je s ł 
n a s tę pu ją cy .

MĘŻCZYŹNI.
Skra Warszawa 399
Siła Mysłowice 112
TUR. Łódź 33
Gwiazda Warszawa 27
TUR Ozorków 20
TUR Pabianice 14 *
Sarmata Warszawa 8
I RKS Katowice 7
Hapoel Fatenica 6
TUR Szopienice 6
ZZK Lwów 4
Bałtyk Gdynia 3
TUR Sosnowiec 3.
R zuca s ię  w  o c z y  zm ie rzch

d a w n ych  p o tę g  le k k o a t le ty c z ­
n ych  S a rm a ty  i  I.R K S u . P ię k

ne tra d y c je  p o w in n y  b y ć  odno 
w io n ę  w  ro k u  p rz y s z ły m .

KOBIETY.
Skra Warszawa 266
Gwiazda Warszawa 27
TUR Łódź 13
Naprzód Brwinów 8
Siła Koluszki 6.
P o za  ty m  sekc je  ko b ie c e  p o ' 

m ada ią : S k ra  P io trk ó w , R ucb 
P io t rk ó w  i  Z Z K  L w ó w . Sekc ję  
ko b ie c a  p o w in n a  sob ie  s tw o  
rz y ć  S iła  M y s ło w ic k a  ta k  ła d ­
n ie  p ra c u ją c a  na  o d c in k u  m ęs­
k im .

A  te ra z  o l iw a . T a k i  sam  „ ra "  
cbn n e k  sum ien ia** p rz e p ro w a  
•łzśmy w  ro k u  p rz y s z ły m . K lu  
b y , k tó re  w y k a z ą  s ię  n a jw ię k  
Tzvm i. na leosze, zm ia na m i w  
n u n k ta c ii o t rz y m a ją  n a g ro d y  
'"M d zm łn ie  za k o n k u re n c je  m ę ' 
iM n  i  k o b ie ce .

W  p rz y s z ły m  ro k u  uw zd lę d  
n ia ć  p rz y  n u n k ta c ji b ę dz ie m y 
- ó w r 5e ż  1 0 °9  m , s k o k  o  tyczce . 
*ró !s k o k , 110 i  400 p ło tk i  i  rz u t 
m ’ o te m , d la  m ężczyzn  100 •' 
800 m tr .  d la  k o b ie t i  zan ied ba­
n ie  zu p e łn e  sz ta fe ty .

Z  m y ś lą  o  p rzysz ło ro czn e , 
.ko re spo nd en cy jne j** ry w a liz a "  
c ji,  b ie rz m y  s ię  za so lid n ą  za ­
p ra w ę  z im o w ą.

J. M.

nam korzyści. My jesteśmy in­
nego zdania.

Rubryka będzie dawała dowo­
dy popierające nasze stanowisko

J k  siĘ w  I n k i  fo  L;g?
Nasz św atek sportowy ma je- 

zcze jedną sferę ,podlaną" znów a l­
koholem. Rozeszły się pogłoski, ze 
•iłkarz Unii lubelskiej, Kobojek 

(zdyskwalifikowany dożywotnio przez 
PZPN), na którego zeznan!ach o- 
parło się doniesienie Brygady często 
chowskiej o '" “kornym przekupieni’' 
niłkarzy Unii przed meczem o wej. 

do ligi ze Śnrgłym w:leń'kim — 
ił upity do nieprzytomności 
z .specjalnego" wysłannika Bry­

gady, Nazarewicza. Unitemu Kobo’ 
cowi podsutreto do podpisu gotowy
łap:e r obciążający p!łkarzy Unii.

W ten sposób Brygada, która 
'skarżyła Śmigły o przekupstwo, sa­
ma teraz znalazła się pod bardzo nie 
miłym zarzutem.

A  Kobojek tymczasem cierpi.

Czv to nie iest
kaperowane?

Katowicka .Polonia" pisze:
Wywiad z  kierownikiem sekcji piłkar­

skiej Unii sosnowieckiej, dotyczący „ka- 
czołowego gracza Zagłębia.

Słoty, przez Ruch z Wielkich Hajduk, 
zrobił wielkie wrażenie w  okręgu zagłę- 

a także na Śląsku. Szczegóły 
wywiadu podało wiele pism.

W e Francji biegają naprzełaj
LF GUYADER WYGRYWA 

200 ZAWODNZKóW NA 
STARCIE

V niedzielę pod Paryżem odbył 
się pierwszy w tym sezonie bieg na 
przełaj organizowany dla zawodni­
ków klubów robotniczych.

Na starcie stanęło 200 zawodników. 
Główny bieg wygrał znany średnio 
i długo dystansowiec Le Guyader 
(Saint Denis) przebiegając 5.5 km. 
w czasie 18.45, 2) Laffite, 8) Gen ais.

B:eg juniorów na dystansie 3 km. 
wygrał Cordomier w czasie 13 min.

Tak jest we Francji.
U nas w tym roku nie urządzono 

żadnego biegu na przełaj. W rozgwa 
rze przygotowań przedolimpijskich 
zapomniano o walce o proporczyk 
ZRSS-u, dla okręgu, w którym naj­
większa ilo^ć zawodników stanie na 
starcie biegów na przełaj.

W przyszłym roku, należy się spo 
ńziewać, że okręgi przypomną sobie

M S  B ilM  n i r a m  przegrywa i

Towarzyskie spotkanie drużyny 
PRKS Bałtyk z wicemistrzem okrę­
gu poznańskiego inowrocławską Go­
planą zakończyło się zwycięstwem 
gości w stosunku 9:7.

Skład Goplahii był silny. Drużyna 
Bałtyku zasilona została Sadow­
skim z Floty.

W poszczególnych walkach wynik1 
przedstawały się następująco:

Sowiński (B) — Łada II (GJ 
Przez dwie werwsre rundy przewa. 
ża Łada, wykazując lepszą technikę. 
W trze-’:j ru n d r- ^-'-iński poprą- 
w*a. się znacznie. Rem’®.

Wyszecki (B) — Łada (G). Dwaj 
wicemistrzowie. Wyszecki walczy 
czyściej i  lepiej. Przez pierwsze 

i rundy przeważa Wyszecki. W 
trzeciej wzajemne obtłuk:wanie się. 
Na punkty wygrywa Łada. Sprawied
liwszy byłby remis.

Wawrzyniak (B) — Krysiak (G) 
Walka nieciekawa, bardzo ostrożna. 
Wygrywa na punkty Krysiak.

Juchn’cki (B) — Tomaszewski 
(G). Przez cały czas zdecydowani 
przeważa Juchnicki, wygrywa też 
wysoko na punkty.

„Garry" (B) — Piernard (G). Z 
powodu nadwagi zawodnika Bałtyku

Skra mistrzem jesiennym  R .P .A .
W niedzielę rozegrany został mecz 

o mistrzostwa kl. A RPA między Ma- 
rymontem a Skrą. Gra żywa, z początku 
wyrównani. Marymon' nie wytrzy­
muje jednak tempa i opada z sił. Stan 
do przerwy 3:0. Ostateczny 9:1.

Brukarz — Gwiazda
W lokalu Gwiazdy rozegrano spotka­

nie w grach spofowych.
Siatkówka męska:
Drukarz — Gwiazda 2:1 (15:3, .1:15, 15:6). _
Siatkówka kobieca:

nie szczędząc pod adresem Ruchu słów  
oburzenia.

Tymczasem Słota udzielił injormacyj 
rehabilitujących (?) dość znacznie dru­
żynę hajducką.

Twierdzi on, że  pogłoski o staraniu 
się o zwolnienie z  Unii i  przejście do 
Ruchu, są prawdziwe, jednak propozycja 
taka wyszła nie od RUCHU, LECZ OD 
NIEGO!

Mecz reprezentacji okręgu Zagłębiow  
skiego z  „Ruchem" w  Sosnowcu był pró­
bą, od której zależała decyzja kierowni­
ka Ruchu p. inspektora Getlera — kie­
rownika drużyny hajduckiej. Getler o- 
świadczył Słocie, że  Ruch REFLEKTU­
JE na niego.

— W związku z tym — mówi Słotą — 
zwróciłem się do Unii z  prośbą o zwol­
nienie.

— A dlaczego pan chce zmienić bar­
wy klubowe?

— Względy materialne — mówi Sło­
ta — zmuszają mnie do tego. Rodziców 
już nie mam, natomiast mam obowiązek 
utrzymywania siostry i  młodszego brata.

— Zarabiam tak mało, że nie wystar­
cza to nawet na skromne utrzymanie. 
Nie jestem i  nie będę zawodowcem —

- kończy— W każdym bądź razi 
piłkarz — zwolnienie jest d  
stią bytu.

Słota nic nie wie o Jtaperowaniu", o- 
powiada jednak, ŻE INSP. GETLERO. 
WI PODOBAŁO SIĘ JESZCZE 
DWÓCH INNYCH GRACZY. KTÓ  
RZY JEGO ŻDANIEM ZNALEŹLIBY 
MIEJSCE W PIERWSZEJ DRUŻYNII 
RUCHU.

o honorowej nagrodzie ustanowionej 
przez Kongres ZRSS-u i dzięki ryws 
lizaćji nrędzy okręgowej, uruchomi, 
na zostanie, najbardziej masowr 
forma sp°rtu bieg na przełaj.

KOLARZE-ROBOTNICY 
JEŻDŻĄ NA TORZE

Otwarty został zimowy sezon k» 
larski na torze miejskim w Paryżu

Nagród dostarczyły pisma „Fron­
tu Ludowego'1, Populaire, Humanita 
Peuple, Ce Soir i Sport.

W biegu dostępnym tylko dla za­
wodników zrzeszonych we francuskin 
związku robotniczym (FSGT) o na 
grnde organu centralnego partii so­
cjalistycznej ,.Populaire'a“ wygrał 
Joury przed Boucheme.

Bieg amerykański parami o nagrc 
dy robotmczego tygodnika ..Sport' 
wygrała para NicoPet-T-^-onr-^-e..

Zawody cieszyły się wielką popu­
larnością. Startowało 140 zawodni. 
Ków.

wygrywa v. o. Pierrard. W spotka­
niu towarzyskim na punkty wygry­
wa również Pierrard.

Witold (B) — Stubbe (G). Zdecy 
dowanie lepszy Witold wygrywa wy 
soko na punkty.

Michalik (B) — Leśniak (G). Mi. 
chalik bardzo mało miał do powie­
dzenia w  te j walce. Wygrywa Lek- 
niak. :

Sadowski (F) — Putrzyk<>wski 
(G). Wypożyczony zawodnik Floty 
n;e sprawił zawodu. Wygrywa przez 
k-o. Stan 9:7 dla Goplanii.

Mecz na ogół ciekawy. Przy od-o 
binie szczęścia Bałtyk mógłby zremi 
-ować. Publ—ności dużo.

„M ie s ią c  Propagandow o -  W e r. 
bankow y R. K. S. „ ż a r " ,  k tó ry  
rozpoczął się 15.11 b r. 1 trw ać  bę­
dzie do dn. 15.12 cieszy się dużym  
powodzeniem.

Praska m łodzież robotn icza co­
raz licznie j gam ie  się do spo rtu 1 
w stępuje do Jedynego R obotn i­
czego K lubu Sportowego na P ra­
dze do R. K. S. „Ż a r" .

W  okresie propagandow ym  za­
pisy d la  now o wstępujących bez- 
platne**.

Bramki dla Skry strzelili: Sniosarski 
II i Zalewski po 3po 3 Celejewski 2 
łuski 1. Honorowy punkt 
montn zdoby. Mroczek.

Skra prowadzi w 'abeli mistrzostw 
RPA bez straty . punktu.

Gwiazda — Drukarz 2:1 (16:14,15:17, 15:8).
Koszykowa tręska:
Drukarz — Gwiazda 64:32.
Sekcja gier sport r. y  Drukarza jest

ol eonie najbardziej ruchliwa w robot­
niczej Warszawie.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTEROK. Odbito w dfiukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


